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H I T L E R  W W I E D N I U
Z O S T A Ł  C M T I I Z J A S T T C Z M I E  P O W I T A M *  P H Z E Z  L U P A / O Ś Ć

W IEDEŃ’, 14.3. Kanclerz Hitler 
wyjechał y. Linzu o godz. 10.43' udając 

się w drogę do W iednia. 
■\V podróży, kiesę odby­
wa autem* towarzyszy 
H itlerowi 13 aut policy) 
jy  h i 22 aut z dygnita- 
rżanii partyjnym i ; w yż­
szymi oficerami.

Auto. wiozą''e Hitlera, 
wjechało w obręb mia­

sta W iednia dziś o godzir ie 1 'Ha.
K rzyk tłumów, które wiwatowały 

na cześć H itlera, był tak wiUki, iż 
zagłusza! zupełnie dźwięki orkiestr,

grających hymn ,,Deutschland. Den 
tsehland iiber alles4* i pieśń Horst- 
Wessla.

Hitler udał sie wprost do hotelu 
„Imperial^. Stąd udał się Hitler do 
gmachu kanclerskiego i kilkakrotnie 
ukazał się na balkonie zgromadzonym  
tłumom.

Na wtorek godz. 11 rano zapowie­
dziano uroczyste powitanie Hitlera  
przez mieszkańców Wiednia. O godz. 
14-ej odbędzie się wielka rew .a woj 
skowa na  rynku przed pomnikiem  
Bohaterów.

Dwa znamienite zarządzenia
W IE D E Ń . 14. 3 W urzędzie kan­

clerskim  odbyła się konferencja praso 
w a, na k tó re j nowom iancw any szef 
p i asy, przybyły dziś z B erlina a ttache 
prasow y poselstwa austriackiego^ w 
Berlinie, .Józef H ans Lazar, oznajm ił 
dziennikarzom  zagranicznym  następu

jry.e dwie wiadomości.
1) P rezydent republiki austriac­

kiej M i kłas, zrezygnował i przekazał 
swe obowiązki kanclerzowi Seyss- 
Inquartow i.

W  kom entarzu do tycii w iadomo­
ści szef prasow y podkreślił, żc rezyg

nacja  odbyła się na drodze czysto ie- 
gainej i zgodnie z konstytucją.

2) na podstaw ie a rtyku łu  ó pkt. 2 
ustaw y konstytucyjnej w spraw ie za 
rządzeń nadzwyczajny cli, rząd au­
striacki postanowił ogiosrc następu ją­
ce zarządzenie.

a) A ustria  jes t k rajem  lłzeszy Nie
miecKiej.

b) W niedzielę 10 kw ietnia labb r. 
odbędzie się ta jn e  i powszechne gloso 
wanic, w k tó iym  wezmą udział męż­
czyźni i kobiety, m ający ukończonych 
20 lat. Głosowanie odLędzie się w 
spraw ie ponownego złączenia z Rze­
sz ą  Niemiecką (W ieclerverem igung).

W  powszechnym glosow aniu bę­
dzie rozstrzygała większosc głosów.

c) w celu przeprow adzenia tego no 
wego zarządzenia, które ma moc usta 
wy, w ydane będzie rozporządzenie 
wykonawcze-

d) U staw a wchodzi w życic z ehwi 
ią ogłoszenia.

o) Przeprow adzenie tej ustaw y po 
w ierzą się rządowi związkowemu.

Podpisał Seyss In q u art i wszyscy

Panika wśród ludności żydowskie]
Usuwanie i  posad osófs liiearyjskiego pochodzenia

'W IE D EŃ , 14. 3. Zaczęto obecnie 
w ydaw ać zarządzenia antyżydow skie, 
usunięto z teatrów  w szysuuch reżyse 
rów i aktorow  meary jskiego pochodzę 
mu. W śród nich znajuuje się znany re 
zy ser i ak to r W erner K ruuss oraz zna 
ny reżyser Max R einhardt.

Podobna czystka odbyła się w p ra ­
sie wiedeńskiej, skąd usunięto wszy et 
kich dziennikarzy żydowskich. W re­
dakcjach osadzono nadto  specjalnych 
kom isarzy rządow ycn opatrzonych sze 
rokinn pełnomocnictwami.

Sędziowie i p roku ra to rzy  żydzi i po 
chodzenia zydowskieog zostali zwol-_ 
niem  ze służby. Do izby adwokackiej 
i no taria lnej nie wolno przyjm ow ać 
Żydów.

Lekarze Żydzi pogotow ia ra tunko­
wego zostali zwolnieni ze służby.

Zarządzenia te w yw ołały panikę 
wśród ludności żydowskiej. C harakte­
rystyczne jest, ze na ulicach W iednia

wśród tłumów rzadko tylko można I Celem zapobieżenia ucieczce kapi- 
sro tkać  Żyda- W  obawie przed djal- | talów w ydano zarządzenie, że _z_ ban- 
szymi represjam i Żydzi uciekają ma- J ku wolno podejmować
sowo z A ustrii.

tylko 1000 szy-

Jestem realistą -  mówi Hitler
LO N D Y N , 14.3. K orespondent ,,Da 

iły  k la il’1 W ard  Proce ogłasza na ła ­
m ach tego dziennika rozmowę, odbytą 
późnym  wieczorem w niedzielę z kan 
clerzem  H itlerem  w Linzu. ^

O zajęciu A ustrii H itle r  ośw iad­
czył: Dokonałem  tego, poniew aż zosta 
łem  oszukany przez p. Schuschnigga, 
a zdrada  je s t czymś, czego nie będę 
tolerow ał.' Gdy moim słowem i m oją 
ręką ręczę za coś. to tego dotrzym uję 
i oczekuję tego samego od każdego, 
kto ze m ną porozum ienia zaw iera. J a  
jestem  realistą .

Niech pan  spojrzy na m oje stosunki 
iz Polską. Całkowicie gotow jestem  
przyznać, że Polska, k ra j, liczący 33 
m iliony mieszkańców, koniecznie po­
trzebu je  dostęp do m orza. Zdajem y 
sobie spraw ę z tego, co to ula Polski 
oznacza.

Niemcy zam ieszkują pod rządami 
polskim i, a Polacy pod niemieckimi. 
Gdyby te dwa państw a się kłóciły, każ 
de z nich uciskałoby swoju m niej­
szość. Daleko lepiej było załatw ić na­
sze spory drogą porozum ienia.

E c h a  a s t a ś n i
p o c g r a n S c M U  p a B sB ta -B jtc tO JM kim

W A R SZA W A , 14.3. W  p n ie d z ia -  
ek Senat zakończył swTe prace nad 
ludżetem , p rzy jm u jąc  w ylosow aniu 
ire lim inarz  budżetow y i u s 'rewę skar 
>ową na  rok  1938-39.

Po p rzy jęciu  budżetu Senat p rzy ją ł 
istaw ę o planie inw estycy jn i m na 
'ok 1938, pop ieraną  przez w icepre 
n ie ra  K w iatkow skieąo.

Na zakończenie posiedze.oia marsza

łek P ry s to r  zakom unikował, żc w p ły ­
nęła in te rp e lac ja  sen. Fudakow skiego 
do prezesa R ady M inistrów  w  spraw ie 
ostatn ich  zajść na pograniczu polsko- 
litewskirn.

Sen. Eudakow ski przypom ina, zna 
ne z kom unikatów  oficjalny ;h zajścia 
na gran icv  polsko-litew skiej i zw raca 
się do rządu z z a p y ta n ia m i „ J a k a  
je s t isto ta  zajść na pograniczu polsko

litew skim , k to ponosi odpow iedzial­
ność za ich wywołanie, jakm  środki 
rząd  zam ierza przedsięw ziąć celem 
zapobieżenia podobnym zajściom  w 
przyszłości"!

Po odczytaniu interpelacji na sali 
rozległy się oklaski i okrzyku „Dość 
drażnienia Polski!". ,,Pro wakacje z
Kow-na!’*

członkowie rządu.
*  #  *

Niemieckie Biuro Informacy jne do 
nosi z Linzu;

Kanclerz i naczGny wódz sil z a ro i  
nych zarządził.

1) A ustriacki rząd związkowy u 
chwalił ustawę o ponownym^ zjedno­
czeniu (W iedervereiuigung) A ustrii i  
Rzeszą niemiecką. K^ąd Rzeszy usta­
wą, w ydaną w dniu dzisiejszym, za­
tw ierdza lo postanowienie.

2) Na podstawie tego zarządzam: 
austriacka armia związkowa z dniem 
dzisiejszym podlega moim rozkazom, 
jako część składowa armii mevnieckiej

o) Pow ierzam  generałowi von Bo­
ckowi dowódcy 8-ej arm ii, dowództwo 
arm ii niem ieckiej w obrąme austriac­
kich g ran ic  krajow ych.

4) W szyscy członkowie dotychc"**- 
sowej związkowej arm ii austuac  I(‘j 
zlozą niezwłocznie przysięgę mnię- ja- 
k o  u a i£ z o b n 4 y n ti wodzowi sń z b r o jh J C I l

Generał Bock w yda niezwłocznie 
konieczne zarządzenia.

(— ) Adolf H itler.

Depesze Hussoliniego
do Kiitera

RZYM,  14. 3. Na wczorajszy tele­
gram  H itlera, w którym  kanclerz Rze­
szy zapew nił M ussolmiego, iż nigdy 
mu nie zapomni jego stanow iska w 
chwili dokonyw ania przez Rzeszę a- 
neksji A ustrii M ussolini odpowiedział 
następująco:

„H itle r, Wiedeń — M oje stanowi­
sko w ynika z p rzy jaźn i między uas/.y 
m i obu państw am i przypiec tętowanej 
osią — M ussolini".

Runął most
w  iśeigii

B R U K S E L A , 14. 5. Nowy most 
nad Kanarem A lbert w a H asseit, liczą 
ey 70 m etrów  długości którego bu 
dowa zostara przecl kilku dniami ukoń 
czona, runął w poniedziałek rano 
Avsroa ogłuszającego huku.

Na krotko przed kata&Uotą pi zez 
m ost przejechał szczelnie wypleniony 
podróżnym i woz tram w ajow y.

Przed dniem imienin
Marsz, śm ig łeg o  w  Sosnowcu

W czoraj wieczorem w sal* rady 
m iejskiej w Sosnowcu odbyło się or­
ganizacyjne zebranie kom itetu uczczę 
ma dnia im ienin M arszałka >v*jvarda 
R ydza - Śmigłego i pamięci koszał­
ka J .  Piłsudskiego.

Zagai! zebranie prez. Kaczkowski 
poczym  przew odnictw o objął meo. M. 
L ipski — prezes O ZN.

W  skład konkretu zostali wybrani 
mec. M. L ipski — przewodniczący, sta 
rosta  W alewski, sen. Bogucki, wice­
prezes sądu c -ęgowego dr. K. Ku­
charski, wicep*. H. A lm staedt, dyr. 
Choiewicki, płk. Smelkowski, kpt. 
Bulka, dyr. Damelewiczowa i dyr- Ml. 
M azur.
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ag u elkowa nu padli na lokal biuru

Tajemnicze znikniecie dyrektora
biura podróży „Union-Lloyd" w Warszawie

\ ,  niezwykle tajemniczych okolicz 
nościaoh zniknął 7. Polski współwłaści 
ciel 1 dyrektor nie mniej tajemnicze 
go biura podróży ,,Union-Lloyd’4, w
mieszczącego się przy uł. Chmielnej 44 
w W arszawie — dr. Samolon Sp'e*ei.

Władze administracyjne zamknęły 
opuszczone przez kierownika biuro-

Niezrozumiałe wydarzenia dok da o 
30by dr. Spiegla dziać się zaczęły
przed pól rokiem.

Dziwnym trafem zbiegły się one z 
rozstrzelaniem vv Sowietach podejrzą 
nego o sprzyjanie trockistom dygniła  
rza bolszewickiego. rodzonego brata 
dr. Spiegla.

Na położony w centrum Warszawy 
lokal Union Lloydu" dokonano dwu­
krotnie najść o niewyjaśnionym  podło 
żu. Wreszcie dr. Spiegel zniknął...

Dr. Spiegel pojawi! się na bruku 
warszawskim przed kilku laty. U trzy 
mywał, iż przybył ze Stanów Z jedno 
ezonyeh i jest fachowcem w prormgo 
waniu i organizowaniu turystyki.

Okazało się wkrótce, iż Spiegel ro 
zporządza pewnymi wpływami w Ro 
sji Sowieckiej. Otrzymał przedstawi­
cielstwo „Inturisfa” na Polskę. W ta - 
jemniczeni wiedzieli, iż zawdzięczaj tę 
intratną koncesję swemu bratu, zajmu 
jącernu w sferach rządzących w Sowie 
lach poważne stanowisko.

Dr. Spiegel otrzymaną od .,Ioturi 
d a “ koncesję wydzierżawił jednemu z 
polskich biur podróży, sam zaś zajął 
"ię organizowaniem i prowadzeniem in 
teresów czysto handlowych.
, Założył fabrykę wódki-pejsachówki 
• od Lublinem i inne przedsiębiorstwa, 
t hętnio przyjmował wspólników, raz 
porządzą jacy cli oczywiście odpowied 
nimi k ap ita ła m i. Czy kapitaliści do 
brze za tych spółkach wychodzili? Róż 
nie o tym mówią.

Przed dwoma laty dr. Spiegel do 
spółki z urzędniczką jedne j z ambasad 
zagranicznych w .Warszawie p. Zofią 
Lasocką założył biuro podróży „U 
nion-Lloyd1' sowieckiego.

P . Lasocka włożyła w interes kilka 
dziesiąt tysięcy złotych gotówką. Od­
powiedzialnym przed władzami dyre­
ktorem biura został dr. Spiegel.

P. Lasocka, która na ,,Union:Lłoy 
dzie" straciła podobno większą sumę 
pieniędzy, zniknęła z W arszawy a tak , 
że z Polski w tajemniczych okoliczno 
ściąch już przed kilku miesiącam:.

Zajmowała obszerne mieszkanie na 
1-ym piętrze domu przy ul. Marsza! 
kowskiej 31-A. Pewnego dnia spako­
wała rzeczy i wyjechała za granicę w 
niewiadomym kierunku, n a j p r a w d o p o  
dobniej do Ameryki.

Dokoła „Union Lloydu'1 krążyły 
różne wieścL Mówiono o j a k i c h ś  taje 
mniczych listach i przesyłkach dostar 
czanych z Sowietów lub tam kiero 
wanyeh. -

Dnia 31 sierpnia o godzinie 7 wie- 
ozorem na frontowy lokal biura kilka 
mężczyzn o wyglądzie robotników no 
konało najścia.

J aki był cel napadu i kto go doko 
nał — nie udało się ustalić. Napastni 
kom nie chodziło o zrabowanie pienię 
dzy. Biuro częściowo zdeinolwano, dr. 
Spiegla pobito.

Wkrótce po tym dokonano drugie 
go zagadkowego napadu, wybijając w 
biurze szyby.

Ostatnio władze przekonały się, iż 
dr. Spiegel zniknął. Personel biura, u 
trzymywał, iż dyrektor wyj echa •: do
Ameryki, nie umiał podać jednak żad 
nych bliższych danych, dotyczą *.ych 
tajemniczego wyjazdu za granicę.

Wreszcie. gdv okazało się. iż „TT 
nion-Lloyd” pozbawiony jest odpo­
wiedzialnego kierownika. wydział 
przemysłowy komisariatu rządu na 
m. st. Warszawę zdecydował Muro 
zamknąć.

Wielka rada faszystowska
pragnie por ^zumienia z Ąugli<t

RZYM, ló. 3. Wielka rada faszy­
stowska po uchwaleniu oświadczenia 
na temat wydarzeń austriackich w y­
słuchała wyjaśnień ministra spraw za 
granicznych Ciano, który poinformo­
wał ją o pomyślnym przebiegu dwuch 
pierwszych rozmów z ambasadorem 
W. Brvtanii w Rzyrflie.

Wielka rad faaszystowska, przyj­
mując do wiadomości to oświadczenie 
wyraziła jednocześnie życzenie, by dat 
sze rozmowy doprowadziły do realiza­
cji porozumienia zgodnego z interesa­
mi obu krajów i mogącego wykluczyć 
wszelkiego rodzaju przyczyny sprzecz­
ności między obu krajami.

Zwycięska ofensywa powstańców
na froncie aragońskim

S A L A M A N K A .  143. O łć ,n a  kwa 
tera wojsk gen. Franco komunikuje, 
że zwycięska o fensyw a mi .roncie
aragońskim trwa. , .

Zajęte zostały miejscouascj: Con- 
v e il tin Olivar. Torre Dela Carca. Mon 
tnlban. Vortica De!a Horna. Morot 
rilła, Campo Hijar i H ijar kopalnie
i wieś Utrilla. Escuda, Gastello i Sam  
per de Calanda i nawiązana została 
łączność pomiędzy północą a centrum.

Wzięto wiele jeńców. Nieprzyjaciel

poniósł olbrzymie straty.
Z zapadnięciem nocy oddziały armii 

gen. Yague posuwające się doliną rze­
ki Ebro znajdowały się w  odległości 
13 kim od Oaspe.

Armia ta od chwili rozpoczęcia na­
tarcia w ubiegły czwartek posunęła 
się naprzód o blisko 80 kim, jest to 
jeden z największych i najhardziej 
szybkich sukcesów w ciągu kampanii 
hiszpańskiej.

Prenumeratą Ogłoszenia
przyjm ują dla

„Expresu Zagłębia"
administracja w Sosnowca, Teatralna i a  

oraz oddziały i agencje: 
w BĘDZINIE. Syczewskiego 29 
w DĄBROWIE- Sobieskiego 7

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bj tomska 21 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
w OLKUSZU. Kurdaszewski (kiosk)

„ Kondek (kiosk w Rytiku)

&StSt3&s&ŚlStśtg&&ESI&
Zgubił 100.000 zł.

OBYWATEL ZIEMSKI Z POD RYPINA
Lotem błyskawicy rozeszła się w po­

wiecie rypińskim  i ca ’ej okolicy wiado­
mość o wielkiej zfiufcie 100 ty*. zł. w go­
towca przez w łaściciela m ajątku Sokoło­
wo w pow. rypińskim.

Fotljął ca łą  tę sumę w jednym  z ta n ­
ków vv banknotach pięćsetzlotowych. W/ 
nieznanych nurazia okolicznościach pie­
niądze te przepadły. Nie jest wykluczo­
ny ra tunek .

Poszkodowany wyznaczył dla uczciwa 
go znalazcy 20 proc. nagrody.

Żywa pochodnia
TRAGICZNA ŚMIERĆ KOWALA.
We wsi Groble w powiecie konińskim 

zdarzył się tragiczny wypadek zakońezo 
ny  śm iercią kow ala óó łeliuego Zygmun 
ta  Chodzi szewskiego.

Zatrudniony on t j ł  przy nadzorze 
moloruz poruszającego młockarnią i inne 
m aszyny w pobliskich folwarkach. Wskn 
tek nieostrożności Chodztszewski spowo­
dował zapalenie benzyny w bańce 50-li- 
trowej,

Chodziszewski doznał lak  silnych po 
par zon całego ciału, ie  wydobyty z pło­
mieni zm arł po chwili.

Morderca z Lubonia
MA WRESZCIE OBROŃCĘ.

Po rezygnacji mec. Galufca i tu cc." 
Frydlewicza z obrony mordercy ks. 
Streicha- podjął s;ą jej wreszcie a urzę­
du adw okat dr. Nowosielski,

Wyznaczony na 21 l>m. term in rozpra 
w>' Nowaka zostanie prawdopodobnie 
odroczony-, w związku /  badaniami psy­
chiatrycznym i oskarżonego.

-•. S:

NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI Pawislt s a n t a c y l n a

T
60.
Ażeby śledztwo wzięło nowy zwrot.' 

dość mu było opowiedzieć swe miłostki 
i schadzki w restauracji z zagadkową 
Treną.

Ale postanowił milczeć, z drażliwo 
ści. może przesadzonej, względem nie 
boszczki.

Zresztą co do żyjącej, nie był le 
piej powiadomiony od inr.ych, włącza 
jąc w  to przyjaciela swego Joinvilla i 
ucznia Skarbonkę.

Spodziewał się jednak, że go znów  
wezwą do sędziego śledczego.

Jesteśm y gotowi — wyrzekł hra 
bia — i możemy iść, chyba, że panu 
się spodoba przeprowadzić u mnie 
śledztwo, a w  takim razie rozkażę 
służbie otworzyć panu wszystkie  
drzwi.

— To zbyteczne —odpowiedział 
chłodno policjant. — Sędzia- wybada 
wszy pana, postanowi, czy należy od 
być zejście na miejsce; przede wszy 
stkim jednak pragnie pana widzieć 
i usłyszeć.

I starszy agent dodał, zwracając

się do \ itracii:
— Co do pana, nie przewidywałem, 

że go tu spotkam. P. Francastel rów­
nież nie przewidywał, z czego wynika, 
że nie otrzymałem względem pana żad 
nych poleceń. Wolno więc panu odda 
lić się. Jednakże zdaje mi się. byłoby 
lepiej, ażebyś mi pan towarzył. gdyż 
sędzia śledczy zechce zapewne zadać 
panu kilka pytań.

— Jestem na rozkazy sprawiedli 
wości — szepnął Yitrac.

— Przepraszam kochanego pana— 
odezwał się doń Borodino — że ściągną 
łem na pana taka przykrość. Gdc 
bym był się spodziewał, odłożylibyśmy 
posiedzenie na inny dzień. Zresztą wie 
ksza w tym wina ucznia pańskiego, niż 
moja. Nabił sobie głowę zniknięciem  
tej modniarki i zamącił głowę p ezmw 
cą. który -wniósł skargę.

Natrzyj mu pan porządnie uszu.
— Ja  żadnej pretensji nie mam do 

pana hrabiego.
Nie mówił tego, co myślał, bo żało 

wał już wielce- że przyszedł na ulicę 
Berton 1 że wprzód nia przyjął 11 sie­

bie. w domu. Skarbonki, który byłby 
go niezawodnie uprzedził o niebeznie 
czeństwach tej wyprawy.

— Proszę panów — podchwycói po 
licjant, którego ta wymiana kumple 
mentów bardzo mało wzruszała.

—■ I owszem — odparł p. Borjdino 
— gdy mi pan powiesz, kto jesteś Zja 
wiłeś się pan u mnie w imieniu pro 
kuratora, ale zapomniałeś pan p ulać 
swego nazwiska i godności.

— Grisaille, komisarz delegowany. 
Czy pana to wystarcza?

Teraz, proszę panów, jedźmy, nie 
można tracić czasu.

Drzwi były zamknięte. Vitrac otwo 
rzył je i przeszedł pierwszy, n-ahia 
z synowicą za nim a, pan Grisa tb  
zamykał pochód, jakby dla dozoru.

N a dcle przy schodach pozostał lo 
•kaj. który zagwizdał dla ostrzeżenia 
jegomościów, a v  których można było 
swego pana, a na tarasie stało dwórh 
poznać z miny agentów policyjny en.

Widocznie zamiaru nie mieli opu­
ścić tego stanowiska 1 p. Baradinc. od 
gadując ich postanowienie, odezw d się 
bardzo giośno i po francusku, nib do 
swego lokaja.

— Dopóki nie wrócę, zajmijcie się 
tymi panami, a jeśli zechcą się posilić 
lub napić, podajcie im. co zechcą

Zlecenie to, wywołało na ustach pa 
na Grisaillą dwuznaczny uśmiech, ale 
nie rzekł ani słowa do swych podwład 
nych. którzy wiedzieli zapewne, jak 
się mają zachować.

. Dwaj inni stali na straży w d /is  
dzińcu. wychodzącym na ulioy Berton

a dwie karetki wyczekiwały przed 
bramą. obszerne, na cztery osoby, 
każda.

Najbliższa była pusta, druga 
ła  być zajęta, gdyż szyby miała pud 
niesione i zapuszczone firanki.

J. Borodino spostrzegł to od jedno 
go rzutu oka i odezwał Bię drwiąco;

— A  to będziemy mieli eskortę. 
Niepotrzebnie jesteś pan tak bst.~*l 
nym, bo ani myślę uciec ci w drodze, 
1 mnie pilno skończyć z tymi wszy­
stkimi badaniami i zeznaniami. Ale 
jakże pojedziemy? Ozy po dwie 0 :0by 
czy wszyscy razem?

— Tu dość m iejsca dla nas w szy­
stkich — odpowiedział p. Grisa'Ile, o 
twierająe drzwiczki.

— Tein lepiej! będzie nam weso 
sej! —dorzucił stryj ironicznie.

T pomógł wsiąść synowicy, która 
nie wydawała się ani wzruszona, ani 
zaniepokojoną.

Rzec możnaby, że przygotowana 
jest na wszystko.

Hrabia usiadł w  głębi oh .k ni«
wzruszonej Heleny. Artysta zajął
miejsce naprzeciw.

P. Grisaille, wierny swemu syste 
mowi. wsiadł ostatni.

Jeden z agentów, stojących na stra 
ży przy bramie, wskoczył na kozioł, o 
bok woźnicy, który natychmiast sin ą 
cił konie, ażeby zawrócić na drogę, 
którędy przyjechał.

Druga karetka naśladowała piarw 
ssą i obie potoczyły się wzdłuż w $  
brzeża. d. e n.
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OWA BLOKI
IDEOLOGICZNE

Rozgrywające się obecnie u yp rd k ip o  
lityczne w Austrii nasunęły jednemu i  
dzienników warszawskich ciekawe u 
wagi, które poniżej w wyjątkach przy 
taczamy:

Modny jest obecnie podział aa tok 
zw, bloki ideowe. Narody świata mają 
podzielić się na tżwa obozy, z których 
każdy będzie wyznawał inny program 
ideowy. Idee takiego podziału propa­
gują zarówno uarodowo-socjalistyezne 
kola niemieckie, jak i komunistyczne 
bola moskiewskie.

Rozumowania takie są zbyt a pro 
szezone, Podział na bloki ideologiczne 
nigdy w całej pełni nie da sic prze pro 
wadzić. Poza bow iem wspólną ideolo­
gią. działają i działać zawsze będą bez 
pośrednio interesy narodowe poszcze­
gólnych państw.

Zarówno według propagandy nie ­
mieckiej jak i komunistycznej Niemcy 
i Włochy winny należeć do jednego 
obozu ideowego. Aie i między tymi 
państwami wyłaniają się różnice bar 
dzo istotne. Jeśli dziś Włochy rezygnu 
ją ze sprawy austriackiej, to czynią to 
z ciężkim sercem Obecna rezygnacja 
nie oznacza bynajmniej* bv ta sprawo 
nie mogła stać się w przyszłości źród 
łem konfliktów o granicę na Bremie 
rze czy o sprawę dostępu Niemiec do 
Adriatyku.

W  dodatku dzisiejszy podział ideo 
logiczny jest w znacznym stopniu szfu 
ezny. Trzema podstawami bloku 
państw ..faszystowskich4' są: kałoli 
ekie Włochy, rasistowskie Niemcy i 
Japonia. Czyż można uważać, że wszy 
sfkie te trzy państwa, mają wspólna i- 
d «n V ie?  Podobieństwa., iabie między 
nimi zachodzą, są natury ściśle for 
małnej.

\  weźmy blok przeciwny — komu 
nistvegna Iłosja> Francja, liberalno- 
parlamentarna Anglia, wielko kapita 
listyczne Stany Zjednoczone. Czy 
brak tu różnic? Trudno założyć, by 
łączvhi te państwa jakaś wspólna ido 
©logia.

Istotny blok ideologiczny może 
powstać w bardzo wyjątków ow ych 
wypadkach. Na przykład wtedy, gdy 
narody jednej cywilizacji są bardzo 
poważnie zagrożone z zewnątrz przez 
wspólne niebezpieczeństwo, przerasta­
jące wydatnie wszystkie inne niebez 
pie'zeństw a. zagrażające poszczegói 
nyrn narodom. Dziś sytuacja nie jest 
tak© prosta.

We wszystkich innych wypadkach 
problem bloków ideologicznych jest 
wyrazem imperializmu któregoko wiek 
z narodów, któiy pod tym płaszczy 
kiem stara sic rozszerzyć swe wpływ y  
Imperializm ten może w poważny spo 
sób zagrażać narodom innym.

Dziś zagrażają nam dwa tego rodzą 
ju imperializmy pisze ów dziennik, nie 
miecki i rosyjski. Tym dwóm imperia 
łizmom musimy przeciwstawić własną 
wielka ideę.
m c -s - ;  - -■ • ~ - T - M a w r * i r  u r n  i w i  m i h t t —

Inspektorat pracy dla C. 0. P
i > i •,dujem y się. że z dniem  1-go 

kw ietnia zostanie uruchom iony obwo 
dowy inspektorat p racy  w Sandom ie 
rzu dla C entralnego Okręgu Przem y 
słowego. O rganizacje robotnicze wy 
pow iadają pogląd, iż dla tak  rozlegle 
go tery to riu m  jeden in spek to ra t p racy  
jes t niew ystarczający. Róivnicż w 
Rzeszowie K lasowe Związki Za v. po 
djęły  energiczną akcję za urucucim e 
niem insp. p racy  i sądu p racy , m oty­
w ując to  tym , że osta tn io  Rz-szów 
sta ł się wielkim  ośrodkiem  przem ysło­
wym. Podnoszona jest także potrzeba 
in spek to ra tu  p racy  w Mielcu.

Budowa now orzesnej studni
W W IER ZBN IK U .

M iasto W ierzhnik zam ierza w krótce 
w ybudow ać nowoczesną studn ią . Bu 
dowa obejm ie jednocześnie ustaw ienie 
f il tru  i pom py z m otorkiem  elektrycz 
nyrn. zabezpieczającej uzyskania  wy 
•Tajności 2.000 — 3.000 litrów  na go 
dzinę.

99S a im  j e s i & m  jr^g n em  t e j

List Hitlera do Mussoliniego
B^enner granicą Niemiec z Wtocft iitii

H itle r  wystosował lis t do M usscli 
niego, w którym  oświadcza n a  wstę 
pie. że zw raca s.’ę do szefa rządu  wiń 
skiego w godzinie k ry tycznej, aby po 
wiadomić go o decyzji nieodwołalne) 
narzuconej przez okoliczności. H itle r 
stw ierdza, że od la t  Niemcy w A ustrii 
byli prześladow ani przez rząd bez żnd 
nej podstaw y prawnej. Cierpienia lud

ności austriack ie j nie m iały granic. 
Sam e Niemcy przyjęły  40 tysięcy u.ue 
kinierów.

O pisując dalej spotkanie w Hercu 
tesgaden. k tó re  było osta tn ią  próbą za 
pew nienia równych praw  d la wszy­
stk ich  w A ustrii, H itle r  inform uje, żc- 
zwrócił uwagę kanclerzowi Schu- 
sehriiggowi, iż Niemcy- me mogą tole

Nowy rząd francuski
Paul B oncour  min sp raw  zagranicznych

Pisaliśm y już  w depeszac. . - .  - i, ze
JB lum  utw orzył nowy rząd. Skład  rza 
Jdu przedstaw ia  się m utępująęp:

P rem ier i m in ister skarbu  — Leon 
iBłum budżet — V allP re , sp raw y  za 

gran iczne —P au l Boneonr 
m inistrow ie bez tek i — 
Paul F au re , A lbert Sur 
rau t. K oordynacja  zugad 
nień A fry k i Północnej 
Viol et te, Steeg. F ro ssa rd  
p ropaganda - koor dynacja 
w szystkich resortów  przy 

ii aui Houcomprezydium rady  m ini­
s tr ó w — V incent Auriol,

[ sp raw y w ew nętrzne — Dormoy. sp ra  
wiedliwość — R ucart. obrona n.u udo­
wa — D aladier, m arynarka  w ojskow a 
— Cam pm ehi, lotnictw o — Guy la 
Cham bre ośw iata — Je a n  Zay, roi ni

>‘t\vo — M onnet. roboty publiczne — 
Ju les Moch. praca — A lbert Serol han 
del — P ie rre  Cot, P T T  — Lelias, eme 
ry tu ry  — Riviere. zdrow ie pul/licz­
ne — Gentin, kolonie — M arm s 
M outet.

Podsekretarzem  stanu  w p rezy ­
dium  rady  m inistrów  został m ianowa­
ny F ev ier i de Tessan, w  m in ister­
stw ie skarbu — Mendes F rance , wy ­
chowania technicznego — Ju lien . spr. 
w ewnętrznych — A ubaud, sportów  —- 
L agrange, m arynark i wojskowej — 
Blancho. m arynarki handlow ej — Tas 
so. rolnictw a — L iautey . pracy  — 
Ferre, podsekretarzem  stanu  w mini 
sterstw ie  robót publicznych został Ra 
m adier. handlu M anent, i podsekreia 
rzem  do spraw  badań naukowych 
Je a n  P errin .

Ogólnopolski kongres Z. Z. Z.
w W arszawie

W  W arszaw ie toczyły się w n ie ­
dzielę i w czoraj obrady ogólnopolskie­
go kongresu Z. Z. Z.

W  kongresie wzięło udział około 
(itłtl osób w tym ńOft delegatów- z całego 
kraju.

K ongres zagaił b. prem ier, prezes 
Z. Z. Z. J .  M oraczewski. W ygi >szono 
szono szereg przem ówień pow italnych

W  prezydium  kongresu zasiedli J . 
M oraczewski, poseł K apuściński i inni

P ierw szy re fe ra t p. t. ..Rola Z Z Z 
na tle  obecnej sy tuacji w Polsce4’ w y ­
głosił Jęd rze j M oraczewski.

Mówca przedstaw-ił ni. in. plan g o ­
spodarczy, mający przede wszystkim  
na cełu zaradzenie bezrobociu.

Po referacie J .  MOraczewskiego 
nastąp iło  odczytanie i ucnwalenie 
deklaracji w spraw ie obronv państw a.

D ek larac ja  ta  mówi m. in  że

Związek Związków Zawodowych uwa 
ża sprawę obrony niepodległości poli­
tycznej i zdobycie niezależności gospo 
■iarczej Polski za podstawowy, rozu­
miejący się sam przez sit; obowiązek 
każdego obywatela i każdego zrzesze­
nia Poiaków.

Spraw ozdanie z działalności : w y ­
tyczne p racy  na przyszłość p rzedsta ­
w ił w iceprezes ZZZ Gawlik Zasady 
- de owe i taktyczne ZZZ omówił w ob­
szernym  referacie  sek re tarz  gen. 6żu- 
rig . ■

W referacie red. Szuriga znalazł 
sic projekt deklaracji ideowej, jaką 
©statecznie opracowała komisja ideo­
wo-metodologiczna.

N astępnie odbyły się posiedzenia 
kom isji.

W czoraj po przy jęciu  dek laracji 
ideowej i innych rezolueyj obrady za­
kończono późnym  wieczorem.

Na froncie politycznym
ROZŁAM WŚRÓD MŁODEJ 

, „NAPRAWY"?
W tych dniach odbyła się w Warsza 

wie konferencja seniorów ZFMD. oraz o- 
becjiych przywódców i działaczy tej or 
saiuzacji. Dyskutowana była sprana  
przyszłej struktury organizacyjnej i 
łożeń przyszłościowych tej grupy. Wy su 
nięto dwie koncepcje: «

Elitaryzmu, c-->]i organizowania szrzy 
tów tej grupy jako zwartej całości na te 
renie całej Rzplitej ,oraz sasadę maso 
-Miości ruchu posypowych młodych piłsud 
czyków. K

Zauważyć należy, że ZPMG- posiada 
już dziś dość lie^ng kadrę Seniorów, któ 
ra — wyszedłszy j uż z  organizacji - -  
chce nadal działać społecznie. Działaczy 
tych uważano dotąd za tzw. naprawiaczy 
Pogląd ten nie był całkowicie słuszny, 
czego najlepszym dowodem jest choćby 
ten fakt. że Z.P.M.D. do d^iś nie zgło 
sil akcesu do napreppiadkiego .czwo.rpo- 
ro/uniienia". Obecne zaś dyskusje na 
temat „struktury organizacyjnej i zało­
żeń przyszłościowych tej gropy potw’er

dzają wiadomości o wyłamywaniu się Z. 
P.M.D. z pod wpływów naprawy .

ARESZTOWANIE W STOLICY CZŁON 
KA RADY NACZELNEJ S. L.

Po przeprowadzeniu szczegółowej re 
wizji w mieszkaniu prywatnym w W «r 
szawie członka rady naczelnej oraz sekre 
tar^a warszawskiego garządu wojejpódz 
kiego Stronnictwa Ludowego mgr. pro. w 
Ścigaiskiego, został on przez policję are 
s-tou-any.

GRUPA JEDENASTKI.
Na terenie Sejmu pojpstaia nowa gw -  

pa poselska, która do tej pory ne ujawni 
ła jeszcze swojej akcji ,a wr skład której 
w eszło 11 posłów .uważających się za In 
dowców. )

Posłowie ci postanowili prowadzić 
sw oje prace, przede wszystkim p arła  men 
larne, w zupełnej niezależności od t. zw. 
grupy naprawiaczy, czy też dawnej gru 
py ludowej pułkownika Sławka ,a na 
wet zupełnie swobodnie od pociągnięć ko 
ła  parlamentarnego rolników. Grupa ta 
postanowiła również zawiązać żywszy 
kontakt z terenem.

•row ać. aby w A ustrii m niejszość prze 
śladow ała większość ludności, wyżną— 
jącej idee narodowe.

Sam jestem synem tej ziemi — pi 
sze Hitler. — Austria jest moim kra 
jem rodzinnym i wiem jakie c er pie 
nia większość narodu austriackiego 
musiała znieść. Zwróciłem uwagę p. 
Schuschnigga na fakt. że dla wielkiego 
mocarstwa jest niemożliwym tolerow-j 
nie, aby ludność tej samej rasy, krwi 
i języka była piześladowaną. Poin 
formowałem p. gehuschnigga, że jeże  
li nie zostałoby przywrócone równoir 
f • wolenie wszystkich Niemców7 v  
Austri.i bylibyśmy zmuszeni pewre 
go dnia wziąć pod opiekę naszych bra 
ci opuszczonych przez wszystkich.

Żądania m oje były więcej, niż a 
m iarkow ane, poniew aż nie domagały, 
się u stąp ien ia  p Sehuschnigga, który. 
pow7inien był odejść, zarówno ze wzlę 
du na w ym agania słuszności, ja k  i ze 
względu na form alne zasady dem okra 
tyczne. Zadowoliłem się szeregiem  za 
pewnień. iż w7 przyszłości wszyscy 
m ieszkańcy m ieliby być traktowrani je 
dnakowo oraz że w  dziedzinie wojsko 
wej zostaną stwmrzone w arunki b°z 
pieczeństwa.

P. Sehuschnigg dał mi uroczyste z i  
pew niem e i zaw arł za m ną układ w 
tym  sensie. Jednak  w krótce zdobył 
się na uderzenie godząc w ducha tego 
porozum ienia, zarządzając t. zw. k .n  
su ltację Judową, będącą pośm iew i­
skiem z jakiegokolw iek plebiscytu. Na 
stępstw a tego nowego zam ierz meg -1

gw ałtu , k tó ry  m iał być zadany więks/o 
ści. znalazły swój w yraz w tym . że 
naród austriack i pow stał ostatecznie 
przeciw  stałem u uciskowi, a  p r o d s 'a 
wiernie uciemiężonego narodu wycofa 
i: się z rządu  federalnego i innych ko.- 
p -raey j.

Od dnia przedwczorajszego kraj 
zdążał ku anarchii. W poc/uciu swej 
odpowiedzialności jako wodza i kancłe 
rza Rzeszy Niemieckiej i jako syna 
ziemi austriackiej nie mogłem więcej 
bezczynnie patrzeć na rozwój wyda 
rzeń. Postanowiłem przywrócić w ma 
im kraju ład i spokój i dać woli ludu 
możność zdecydowania o swoim iogi© 
w sposób nieodwołalny, jasny i wy­
raźny.

Z kolei kanclerz w spesób m oczy 
s ty  zapew nia M nssoliniegc. jako wo­
dza W łoch faszystow skich: 1) że czyn 
jego je s t aktem  słusznej obrony. J e  
steru przekonany — pisze H itłe r  -- że 
P an . Ekscelencjo, nie mógłby postąpić 
inaczej, gdyby w grę wchodziły losv 
Włoch. J a .  jako wódz i jako u rodo 
w y-socjnlista, m e mogę uczynić m a 
czej. 2) W  godzinie kry tycznej dla 
Włoch. N iechaj P an , Ekscelencjo, nie .  
w ątp i, że również w  przyszłości nic 
nie zostanie zmienione w tym  wzg’y 
dzie.

3)Bez względu na konsekwencji 
najbliższych wydarzeń, w ytyczyli m 
wyraźnie granicę niemiecką wobee 
Francji i czynię obecnie nową, równie 
wyraźną granicę wobec Włoch. Jest 
nią Brenner. Decyzja ta nie zostań :c 
nigdy poddana w wątpliwość.

Decyzję tę powziąłem nie w roku 
1938. ale natychm iast po żakom żeni u 
w ielkiej w ojny i n igdy nie czyriłetu  
z tego tajem nicy.

Proszę mi wybaczyć, Ekscelencje, 
przede wszystkim pośpiech tego listu  
i formę lego doniesienia. Wydarzenia 
szły w sposób nieoczekiwany dla nas. 
Nikt nie przewidywał ostatniego kro­
ku p. Sehuschnigga. nawet jego kole 
dzy z rządu.

J a  zawsze m iałem  nadzieję, z ■, w o 
s ta tn ie j chwili będzie możliwe inne 
rozw iązanie. Żałuję głęboko, że uie mu 
gę z P anem  mówić osobiście, aby po 
wiedzieć mu w szystko, co odczuwam.

Zawsze z jednakow a przyjaźnią .
(—) Adolf Hitler.
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D Ę j s k u ś u j ę n t y  o ^ea^ze

f i l i e  gościnnes
lecz ilolira i /dfowo Mw.tut*u

Apel naszej redakcji do opinii pu­
blicznej, by w ypow iedział sią w  
sprawie upadku naszego teatru aro 
pozostał bez echa. Już w poniedzia­
łek bowiem otrzymaliśmy pierwszy 
artykuł, który zamieszczamy bez ża­
dnych zmian. (Iłed.).
Ma być teatr, czy nie? Takie py ­

tanie słyszy się dziś często \y Zagłębiu 
Głośna sprawa likwidacji tej kultu­
ralnej placówki poruszana w „Eypre- 
sie Zagłębia’1 jest obecnie poważnie 
rozstrząsana.

Nie ulega wątpliwości, że teatr po­
winien i musi być w Zagłębiu. Mam 
wrażenie, że to co tu  piszę jest oczy 
wiste dla całego Zagłębia, wie wolno 
likwidować teatru! Czy polo domaga 
liśmy się teatru, gdy go me było. aby 
teraz patrzyć spokojnie na jego likwi 
daeję?

Ale nie wystarczy mówić. ,nie 
wolno“. Trzeba coś radzić. A więc 
przede wszystkim pod adresem zarzą 
du miejskiego

Jak  nasi ojcowie zamierzają reago 
wać na decyzję p. Gołaszewslregu? 
(Zarząd miasta nie zgodził się na 
przedterminowe zamknięcie teatru. 
Przyp. red.).

Jak  dotąd nikt z zarządu miasta 
nie przemówił słowa w tej • sprawie. 
Jeśli chce miasto mieć teatr niech do­
pomoże mu do egzystencji. Teatr to 
nie kino, gdzie wystarczy sala i ekran 

iW naszym teatrze artysta, gdy 
wychodzi na scenę to przede wszy­
stkim myśli o tym ile ludzi jest na 
widowni, bo od tego zależy ile złotych 
dziś dostanie... Żyje tylko z dnia na 
dzień. Staje się rzemieślnikiem sztuki. 
A taka praca nie daje nikomu zado­
wolenia. ani grającemu ani widzowi, 
który wyczuwa tę myśl grającego.

A teraz odwrotna strona medalu. 
Dlaczego jest taka frekwencja, to już 
wina dyrekcji teatru. Do Zagłębia 
przylgręła nazwa biedoty. P  wiedzmy 
sobie otwarcie — smutno tu i nędznie. 
A wiadomo, że gdy człowiek głodny 
to nie ma ochotv do zabawy.

Z działalności LMK.
AA KOPALNI ,,PARYŻA

N a kopalni .,Paryż" w  Dąbrowie od 
było się roczne zebranie członków Ligi 
Mors kej i Kolonialnej. Po przyjęciu spra 
wozdania. z udziałalnctei ustępującego za 
rządu i uchwalenia budżetu i wytycz 
nyoh prac na rok 1938. zebranie, udziela 
jąo zarządowi absolutorium dokonało wy 
borów nowych władz pozostawiając je w 
składzie dotychczasowym: Prezes inż.
•Tan Skorupski, I wieocprezes i przewód 
niczący sekcji FOM. Edward Romano 
wicz„ II wiceprezes — Antoni Pokrywa 
sekretarz — Bolesław Waś, skarfcnk — 

,  Zygmunt Puchalski, przewodniczący 
sekcji propagandowej — Jan Surowiec.

Członkowie zarządu: Jachimczyk Bo 
tesla w, Zgoda Adam, Grabowski Tomasz 
Pasek Stanisław. Mazur Franciszek, Cy­
bulski Józef.

Komisja rewizyjna: przewodniczący— 
Stanisław Janiszowski, członkowie — 
Grudziński Ignacy i Kamiński Stani 
sław.

Władze w podof. rez
NA PIASKACH.

Na walnym zebraniu Zw- Podofice­
rów Rezerwy kolo Pianki, wytrano no­
wy zarząd, w następującym składzie pp.: 
Kufciński Antoni — prezes, Szczoniewski 
Józef — zast. prezesa, Omirski Stanisław 
— sekretarz, Proszowski Stanisław — 
skarbnik. Czarnecki Antoni — zast. se­
kretarza, Mulewicz Karol — poborca- 
Grabek Piotr — gospodarz, Rejdak An­
drzej — członek zarządu. Komisja rewi­
zyjna pp.: Tul a w Henryk, Osika Józfe, 
idowski Feliks. Giertyczka Wineentj 

Delegaci na zjazd: Omirski Stanisław, 
Prorznowski Stanisław, Kandydaci na 
komendanta: Pasternak Michał Sidowski 
Feliks.

Czy ,,Ciotka Karola*’ była sztuką 
interesującą? Nie! Bodo był interesu­
jący. Czy „Hiszpańska Mucha*’ to coś 
lepszego — również nie! Siełański 
jest ciekawy.

I w tym właśnie sęk! Do teatru 
nie można chodzić jedynie poto. by 
uglądać E. Bodo, bzy Sieiańskiego, 
lecz dobrą sztukę i dobrą grę całego 
zespołu.

Dajcie robotnikom i inteligencji

rzecz aktualną, wychowawczą, cieka­
wą, a nie płytką i powierzebownią. 
Nie każcie nam śmiać się z naiwnych 
wyczynów jednego człowieka. Dajcie 
nam sztukę, którą się czuje w której 
widz żyje grą. Nie każcie ludziom za­
sypiać z nudów na widowni.

Nie gościnne występy, lecz dobra 
i zdrowa sztuka, a wtedy nic będzie 
pustych krzeseł na widowni.

Nauczyciel B. J.

Prcedsiąbiopstwo Robót 
Blacharsko - Dokarskich

A D A M  H E S S E
.SOSNOWIEC 

ul- Orla n  T alefon  61458

Posiada na składzie w wielkim wyborze: 
wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, 
koiły na bieliznę, bałje blaszane, zmy walki 

nasady kominowe wirujące, latarnie powoź owe i t. p. wyroby blaszane.
C E N Y  Z N I Ż O N E .

Min, Roman przyrzekł zająć się
sprawą zatrudnienia robotników na kop. „Saturn‘‘

iW kopalniach T-wa ..Saturn*’ już 
od dłuższego czasu praca ograniczona 
została do 3 dni w tygodniu. In te r­
wencje robotników nie odniosły żad­
nego skutku, ponieważ dyrekcja towa 
rzystwa oświadczyła, że nie u a zamó­
wień.

W związku z tym wczoraj bawiła 
w Warszawie u p min. Ronrma dele­
gacja górników oddziału dla spraw
ruchu zawodowo-gospodarezego OZN
z Czeladzi. W delegacji wzięli udział 
pp.: St. Wardecki, Baryła i J . Het- 
mańczyk. Delegacji przewodniczył 
sen. Wojtek - Malinowski.

Po wysłuchaniu postulatów robot­
niczych p. minister przyrzekł, że po­
stara się w najkrótszym czasie sprawę 
tę odpowiednio uregulować, aby robot 
nicy nie byli pokrzywdzeni, ty m !>ar- 
dziej. że już tylokrotnie dali dowód 
ofiarności i swego społecznego usto­
sunkowania, choćby tylko w samym 
fakcie zadeklarowania w roku ub. 
dniówki na pomoc zimową.

#  #  #

W dniu wczorajszym wyjechała do

Warszawy delegacja robotników „Sa 
turna“ na czele z sekr. B olnikiem, 
która oddzielnie interweniować będzie 
w sprawie ograniczenia dni pracy na 
kopalni w ministerstwie przemysłu 
i handlu.

Strajk robotników
W WAPIENNIKACH ŁADY

Strajk robotników w wapiennikach 
l  ady w Ząbkowicach trwa w dalszym 
ciągu. W nadchodzący piątek odbędzie 
się w sądzie w Sosnowcu rozprawa 
przeciwko właścicielowi wapienników 

o uregulowanie zaległości robotni­
czych.
Odroczona konferencja

Z FABRYKĄ B-CI WOŻNIAK
W dniu wczorajszym, w inspekto­

racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja z dyrekcją fab wid b-ci 
W oźniak, w sprawie deputatu węglo­
wego dla robotników. Dyrekcja nie 
zgodziła sie na żądanie d elegy ów ro ­
botników. Dalsze obrady odroczono do 
dnia 16 bm. ‘ Pff

Wystawa drogowa w Radomiu
Zjazd delegatów gminnych ligi drogowej

W związku z wyznaczoną na dni 3 
i 4 kwietnia br. uroczystością ie.augu 
racji okręgu Ligi Drogowej w Rado­
miu. zostanie tam w tym czasie otwar 
ta wystawa drogowa, która potrwa 
przez 2 iygodnie.

Jednocześnie z inauguracją nowe­
go okręgu odbędzie się w Radomiu 
zjazd delegatów gminnych Ligi z po­
wiatów: iłżeckiego, koneckiego, kozie 
nickiego, opatowskiego, opoczyńskie­
go. radomskiego i puławskiego, połą 
czony z kursem instrukcyjnym dla 
tych delegatów.

Na uroczystości te przybędą do 
Radomia przedstawiciele* Rządu, 
władz wojewódzkich i powiatowych, 
zarówno państwowych jak i samorzą 
dowych oraz przedstawiciele or^aniza 
cy j społecznych.

Organizacją tałej tej akcji zajmie 
się specjalny komitet, który współpra 
cować brdzie z zarządu oddziału Ligi 
w Radomiu.

Na czele komitetu stoją pp. inz. 
Tarwid, dyr. PK P oraz loż. Dunin - 
Markiewicz, dyr. Lasów Państwo­
wych w Radomiu.

Ucieczka przemytniczki z aresztu
m ie jsk ie g o  w C zelad zi

W ub. niedzielę z aresztu miejskie 
go w Czeladzi uciekła niejaka Bajer 
ska. odsiadująca karę 13 dni aresztu 
Bajerska po śniadaniu, gdv dozorca 
opuścił areszt, wyłamała zamek w 
drzwiach i przesadziwszy parkan, u- 
eiekła na ulicę Szpitalną.

Zarządzony pościg za zbiegłą nie

dał rezultatu.
Bajerska po odsiedzeniu aresztu 

miejskiego w Czeladzi miała być u- 
mieszczona na okres 7 mies. w ^ńęzio 
niu będzińskim za przemyt.

Bajerska nosiła się z zamiarem 
wyjazdu do Belgii.

D n u

P O O /1  I A I
Chyba najsłabszym  punkiem  wyro  

hienia społecznego każdego Polaka  
jes t sm u tny  ja k i, że musi płacić po­
datki. G dyby me to, by libyśm y na- 
pewno najbardziej patrio tycznym  na­
rodem na świecie. ;

Kocham y w szystko  — prócz G n ę  
du Skarbowego. Kie lubim y bowiem  
płacić, choć m am y wym agania, żeby  
w szystko  było.

T o  tez z niem ałym  zdziw ieniem i 
niedowierzaniem czytam y następującą  
wiadomość:

,.Z Pucka donosi agencja  „ Kabel* 
iz miejscowa rada m iejska uchwaliła 
ostatnio podw yżkę stopy podatku od 
nieruchomości w  Pucku z 30 proc. na 
50 proc.

Ciekaicą jest rzeczą, żc rn. m . opo­
datkowania tego zażądało stow arzyszę  
nie właścicieli nieruchomości. J a k  się 
obecnie okazuje, podatek ten jest wpla 
cany b. regularnie, a nawet mówi się 
o dalszym  jego podw yższeniu. J e s t  
to chyba jedyne tego rodzaju miasto 
iv Polsce, jeś li chodzi o gorliwość pla 
cenią p o d a tkó w '.

C iekawi jesteśm y co by naprzy- 
Jclad powiedzieli nasi właściciele nie- 
rnchmoości, gdyby  k toś zaproponował 
podwyższenie podatku od ich domów .

M ożna sobie wyobrazić ja k i byłby  
alarm i ile byłoby interwencji.

7A tam?  — płacą i jeszcze proszą 
o pow yżkę. Doprawdy św iat się przir 
wraca.

Cóż to za naród ci Kaszubi!
w i nr.

 nOo---------

Przy głośniku
SATYRA HUMOR POLSKI.

Dziś o god/. I960 waudycji ,.Frzy stoli 
ku literackim * wystąpią tym razem ml® 
dzi utalentowani satyrycy i humoryści, 
-zyniąc niejako przegląd satyry i humo 
ru polskiego. Od jego początków, aż do 
na^ych czasów humoryści ukażą nam w 
krzywym zwierciadle oblicze czasu, przy 
pomną swych antenatów, przedstawią 
swój styl.

POLSKA TWÓRCZOŚĆ CHÓRALNA.
D ziś o godz. 19.30 w ram ach audycji *

cyklu ,.Polska twórczość chóralna" wyko 
nane zostaną utwory trzech kompozyt® 
rów; dwio pieśni kurpiowski© Karola -xjr 
makowskiego, mało znane radioslncha 
czom — pełne Iryzmu i smutku: .,A 
chiórz tam póka-‘‘ i wspaniała o momen 
talnej fakturze, pieśń pt. ,.Niech Jezus
Shrystus": następnie odśpiewana zosta 
nie pieśń Tadeusza Szoligowskigeo ,/Regi 
na coeli laetare*' do tekstu staropolskie­
go, Po raz pierwszy wykonana w radio 
oraz dwie pieśni Jana Maklakiowioza.

 (O)------

Konferencja w starostwie
URUCHOMIENIE KURSÓW 

DOKSZ1AŁCAJ ACYUH
Dnia U bm. w gmachu starostwa 

w Będzinie starosta powiatowy Boxa 
odbędzie konferencję z przedstawicie­
lami przemysłu.

Na konferencji omawiana będzie 
sprawa uruchomieniem p*zy szkole 
Górniczo-hutniczej w Dąbrowie k u r­
sów dla dokształcania prac' wników 
zatrudnionych przy robotach facho­
wych.

 oOo-----

Samobójstwo żebraczki
Z BItAKU ŚRODKÓW DO ŻYCIA

Onegdaj obok fabryki Hidczyńskia 
go rzuciła się do Przemszy w celu sa­
mobójczym 82-letnia Wiktoria Babik 
zam. w Sosnowcu, ul. Robotnicza 9. 
Babikowa była żebraczką i popełniła 
samobójstwo z braku środków do ży­
cia.

— -H31--------------

Odpowiedzi Redakcji
WP. L. BALCERUWSKI. — Artykuł 

otrzymaliśmy dopiero wczoraj i wobec 
opóźnienia zamieścić go nio możemy.
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Doroczne obrady P. M. s. w Zagłębiu
W zrost liczby czyte ln ików  w bibl o tek ach  P.M ,S.

W sali Stow. Techniko -v w Sosnow 
cu odbyło się doroczne zebr śnie dele- 
tów kół okręgu polskiej macierzy 
szkolnej w Zagłębiu Dąbrowskim. 
Zagaił i przewodniczył zebraniu pre­
zes zarządu okręgowego P. J\l. S. inz. 
F. Frycz- asesorowali inż. Przewłocki 
i p. IĆlimas. Sekretarzował nż. M. 
Eysymontt.

Na wstępie zebrania, sprawozdanie 
z działalności zarządu okręg w ego P. 
M. S. zreferował inż. Frycz. Ze spra­
wozdania wynika, że zarząd okręgu 
P. M. S. w czasie swej kadencj. wyka 
zał się owocną pracą. Zarząd odbył 
szereg posiedzeń na których zajmował 
się sprawami bieżącymi i o;gamzacyj 
nvmi kół w okręgu, oraz wziął czynny 
udział w organizowaniu zbiórki 3-ma- 
jowuj na terenie Zagłębia, k+óra wy 
padła zupełnie dobrze, dając ogólms 
wynik 8.3S5 zł. 14 gr. t. j. osiągnięte 
ze zbiorki więcej nic w każdym z lat 
poprzednich.

Przeprowadzono zbiórkę ;ia Fun­
dusz szkolnictwa polskiego z agi anicą 
z wynikiem 1403 zł.

C Z Y T E LN IC TW O

l*. M. S. na terenie powiatu będziu 
skiego prowadziła ogółem 18 bibliotek 
stałych i fi biblitek ruchomych. W tych 
bibiiotekach było 51790 tomów z któ 
ryeh korzystało w ciągu roku tfifKł czy 
telników. Wypożyczono wogółe 142979 
tomów. W  biblitekach pracowało 25 
osób. z czego 18 płatnych, przy czym 
t  kursem bibliotekarskim osób 19.

W porównaniu do roku poprzednie 
go liczba czytelników wzrosła o 485 
osób. a  liczba wypożyczonych tomów 
wzrosła o 9617.

Inż. Frycz zaznaczył, że dzięki opie 
cl i wskazówkom instruktorki Kry­
styny Wosiowej, z roku na tok coraz 
więcej billiotek macierzy w Zakłębiu 
przekształca się z zimnych wypoży­
czalń w świetlicę.

Czytelń (świetlic) czynnych było 
przy kołach P. M. S. w Zagięli u — 10 
z ogólną ilością 52187 czytelników.

Sekcja odczytowa prowadzę :a przy

Obóz wypoczynkowy
DLA CZŁONKIŃ ZPOK.

ZPOK. zawiadamia, że wydział w y­
chowania fizycznego ZPOK. w W arsza­
w ie organizuje w łipou br. S—4-tygodnio 
wy obóz wypoczynkowy dla członkiń, 
pracujących umysłowo i  fizycznie.

Dla członkiń ZPOK., pracujących u- 
m yslowo koszt około 2 zł. dziennie. Dla 
członkiń ZPOK.. pracujących fizyczni®  
pobyt na obozie bezpłatny. D la wszyst­
kich przewiduje się zniżką kolejową 50 
proc.

Zgłoszenia przyjm ują i informacji u- 
dzielają do dnia 18 marca br. p. Belliso- 
wa, ul. D icllow ska 8, teł. 61-92® ,p. Ko­
nieczna. ul. W arszawska 14, tel. 62-692.

Daj na sieroty
FO  P O L E G Ł Y C H  P O L IC JA N T A C H

Nigdy nie jest dość wynagrodzona 
ofiara, złożona z życia przez tych fun 
kcjonariuszy P. P., którzy polegli w 
obronie ładu i bezpieczeństwa współ­
obywateli. Życia im nikt nie zwróci, 
ale obowiązkiem społeczeństwa jest za 
jęcie się losem pozostawionych przez 
nich wdów i sierot. Taki cel postawiła 
sobie „Rodzina Policyjna’(. która opie 
tu je  się rzeszami wdów i sierot, pozba 
wionych ojca-ży wiciela. Celem zasilę 
nia szczupłych funduszów Rodzina 
Policyjna zwraca się do społeczeństwa 
rozsyłając pięknie wykonane i ozdo 
bione trójbarwnym rysunkiem i od 
dzielnym drzeworytem zawiadonr ema 
(w cenie 3 zł.) o akcji zbiórkowej. Ini 
cjatywa Komendanta Głównego gen. 
Zamorskiego zorganizowania akcji 
zbiórkowej zamiast urządzania balów 
1 zabaw na cele charytatywne, zasłu- 
8’a.ie zewszechmiar na poparcie.

pomocy mechanika objazdow igo p. W. 
Kociołkiewicza urządziła w .1 ->37 r. o- 
gółem 203 wykładów, z czeg) 80 od­
było się w powiecie będzińsk a 128 
w powiecie zawierciańskim.

Następnie dłuższy referat aa temat 
organizacji bibliotek i ezy-ainictwa 
oraz współpracy zarządu P. W. S. z 
bibliotekarkami wygłosiła inslruktor- 
ka p. K. Wosiowa.

W dyskusji nad sprawo j laniem i 
referatem instr. Wosiowej zabierali

Celem zachęcenia autorów do pisa­
nia podręczników dla szkól zawodo­
wych przemysłowo-rzemieśinie/yeh i 
handlowych, zwłaszcza w zakresie 
książek, potrzebnych w liceach han­
dlowych (spis ich znajduje się w nr. 7 
z 1937 r. Dziennika Urzędowego Mini 
s-terstwa W, R. i O. P.) oraz prac z 
dziedziny techniki i organizacji han­
dlu. które mogłyby wzbogacić podręcz 
ną biblioteczkę kupca-detalisiy,
Izba przem ysłow o-h an d low a w  S o s­
now cu p rzezn aczy ła  p ew n ą  k w o tę  ze  
sw eg o  budżetu n a  r. 1238 na hon oraria  
dla autorów  w sp om n ian ych  w y ż e j

Diii: Longina
SYtorek Jutro: CyrSaką 

15 Wschód słońca: 5,52
Marzec Zachód słońca: 17,8#

I I A T I  M 1 I J 9 I I
W SOSNOWCU

D ziś o godz. 13 — prafistaw ienie ro­
botniczy zakupi on© przez Związek PrsT 
jaźni — dana będzie farsa pt. „Hiszpań­
ska mucha" z gościnnym występem  Ma. 
uisława Sielańskiego.

TEATR W DĄBROW IE.
W środę o godz. 20.30 — w sa li kina. 

Ars dana będzie far?a Pt-. Hiszpańska 
mucha’' z gościnnym występem Stani­
sława Sielańskicgo. B ilety  wcześniej na 
bywać można w  cukierni p. Pietrzaka.

TEATR W OLKUSZU.
W  czwartek 17 bm. w sali kina Orzeł 

gościnny występ Stanisława Sielańskie- 
go w farsie pt. „Hiszpańska mucha‘‘. — 

Początek o godz. 2030. Bilety wcześniej 
nabywać można w restauracji p. Bo- 
1 rzcckipgo.

-  ZW IĄZEK ZAWODOWY KSIĘGO 
W YCH w SOSNOWCU. Zarząd zw iąz­
ku zawiadamia, że uruchomił bibliotekę 
fachową dla potrzeb swych członków i 
że poradnia buchaltcryjna czynna je?t 
w poniedziałki i czw artki od godz. 20.30 
do 21.30.

W szelkie inform acje w sprawie akcji 
o podwyżkę płac i unormowania warun­
ków pracy zrzeszonych księgowych w

głos pp.: Szułmska, prof. Smoleński, 
inż. Frycz, dyr. Lewandowski Łako- 
mikówna i dyr. Kaznowski.

Zebranie zakończono uzujjcłniają- 
cymi wyborami zarządu.

W  sk ład  obecnego  zarządu w chodzą  
pp.: inż. F. F rycz. dyr. W . L ew andow  
sk i. inż. >1. E y sy m o n tt. m ee. K M arx, 
Z Samborski. J . H y liń sk i, inż. Sm o­
liń sk i i dyr. .1. W itk ow sk a .

D o k o m isji r ew izy jn e j pp.: K . H er  
m anow sk*. inż. M areczek  i W . Żm uda.

prac.
Honoraria mogą być przyznawane 

osobom zamieszkałym na terenie wo­
jewództwa kieleckiego, za opracowa­
nie podręczników, które zostaną przy 
jęte przez komisję oceny mhiisterstwa 
W. R. i O. P.. jeśli zaś chodzi o prace 
z zakresu biblioteczki kupca dotalisty, 
l.tóre będą uznane za od p ow ied n ie  
przez sp ecja ln ą  k om isję , p ow ołan ą  
p rzy  Izb ie  p rzem ysłow o-h an d low ej w  
Sosn ow cu .

Prace powyższe winny być. składa­
ne pod adresem Izby w terminie do 
dnia 1 września b. r.

CZAS TO PIENIĄDZ,
Praktyczność pani Ziuty je=t ogólnie 

znana. Przyjaciółki mówi® z zazdrością 
o jej umiejqtnosci oszczędzania czasu, 
pracy i pieniędzy. W eźmy jako przykład 
chociażby pi*anie. Kwestia ta dla pani 
Ziuty jest prosta i niekłopotliwa, gdyż po 
łową Ci'a-ii oszczędza ona przez namocz© 
nic bielizny w rozwtorze Henko, który 
rozpuszcza i już częściowo usuwa brud. 
Reszty dokonuje gotowanie bielizny 
przez 15 do 20 minut w roztworze Pers ilu  
a po wypłukaniu bielizny w czystej w# 
dzie z dodatkiem Silu lśn i ona nieskazi­
telną białością, N a tych kilku prostych  
zaliegach polega cała praca prana i p. 
Ziuta niew ysiliw szy 5ic< znów jest wolna.

N a ulicy Grzybowej w Sosnowcu pa­
trol policji zatrzymał P iotra U rysia (So­
snowiec. Grzybowa 2), jadącego furm an­
ką naładowaną węglem, pochodzącym z 
nielegalnego wydobycia.

Podczas spisywania protokulu żona 
Urysia, Janina, poczęła wykrzykiwać 
nieprzyzwoite wyrazy, zniewalając rząd

Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał 
wczoraj Urysiową na trzy tygodni* a- 
resztu z  zawieszeniem wykonania kary.

Z sądu grodzkiego
W DĄBROW IE.

Sąd grodzki w Dąbrowie skazał p. M, 
Janickiego na 3 tygodnie aresztu <za- 
wies-zając wykonanie kary na 2 lata) za 
rzucenie obelżywych słów pod adresem  
miejscowego obywatela p. Piotra Urbań 
czyka.

Uderzył świadka
NA SALI SĄDOWEJ.

Sąd okręgowy w Sosnowcu na so 
sji wyjazdowej w Zawierciu rozważał 
sprawę Józefa Pluty z Zawiercia, os­
karżonego o to, że dn. 1 grudnia ub. r. 
uderzył pięścią w głowę na sali sądo 
wej świadka Legietę, który zeznał nie 
korzystnie w sprawie córki Pluty, pro 
wadzącej sprawę o alimenty.

Sąd sk a za ł Piutę na rok .więzienia.

Krawiec - biuźnie ca
SKAZANY NA 8 MIES. W IĘZIENIA.

Przed Sądem Okręgowym w Sosnow­
cu odpowiada? wczoraj 48-letni Łotysz 
Karol W itt, z zawodu krawiec, oskarżo­
ny o bluźnierstwo.

Witt, przechodząc w stanie podckmie 
ionym ul. 1 Maja w Sosnowcu, blużnil 
publicznie przeciwko Bogu.

Naganne wystąpienia obcokrajowców  
są u nas dobrze z-nane, to tez o prze­
stępstwie skw apliw ie zawiadomiono po­
licje.

Sąd wymierzył bezbożników i saeść mi© 
sięcy wiezienia i biorąc jedynie pod u- 
wagą, że W itt niedawno temu chorował
na zapalenie opon mózgowych, karć tą 
mu zawiesił na przeciąg trzech lat.

Złoto z obrączek
ODEBRANO CYGANOM

Zostali zatrzymani cygani Karol 
i Julia Kwiatkowscy, przy których 
znaleziono 6 kawałków złota z polarna 
nycli obrączek.

Ponieważ Kwiatkowscy me mogli 
udowodnić skąd złoto posiadają, zo­
stało im zakwestionowano. Na kawał­
kach zioła są wyryte litery A. R.. 18.6, 
E. R. B. l c. l l  Ss5, K. R. T. G. 18

Zakwestionowane 6 kawałków złota 
znajdują się w komisariacie w Czoła 
dzi.

•  •  •

Przez komisariat w Dąbrowie zo­
stał zatrzymany Bania Bogusław, 
z am. w Będzinie przy ul. *krzei 42, 
poszukiwany od dłuższego czasu do 
cdbyeia kary 1 roku więzień a za kra 
dzież. Banię odstawiono do więzienio. 

 oOo-----
-  W ALNE ZEBRANIE PCK. Zarząd 

oddziału PCK. w Sosnowcu zawiadamia 
iż w dniu 16 bm. o godz. 18.45 w pierw­
szym, względnie o godz. 19.15 w drugi®  
Icrminio odbędzie się walne zebrani© 
członków oddziału PCK. w  Sosnowcu w 
sali rady m iejskiej (ratusz).

-  KURS DLA PATROLOWYCH I 
RATOWNIKÓW. Zarząd oddziału PCK  
w Sosnowcu podaje do wiadomości, i i  
w dniu 14 bm. rozpoczął się w Gołonogu 
(sala domu ludowego przy kop. Flora) 
40-godzinny kurs dla patrolowych i  ra­
towników sekcyj rat. san. Przewodniczą 
cym kursu jest inż. Z. W iszniowski.

-  ZEBRANIE STOWARZYSZENIA  
KUPCÓW- W dmu 20 bm. w lokalu sto­
warzyszenia kupców polskich w Będzi­
nie o godz. 10 w I terminie i 10.30 w II  
terminie odbędzie sit} walne zgromadze­
nie stowarzyszenia. Ze względu na waż­
ność obrad obecność wszystkich człon­
ków pożądana.

W innym nieoo odmienym wypadku 
poniósł temperament 43-letnią W ładysła  
wę Marchewką z Porąbki (W iejska 109).

Podczas likw idacji bieda szybom na 
kop. Kazimierą, Marchewkowa nawoły­
wała bezrobotnych do zaatakowania dra 
żyny robotniczej, która przybyła w ce* 
In zasypania nielegalnych odkrywek.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, biorą® 
pod uwagą okoliczności łagodzące, w y­
mierzył nerwowej kobiecie dwa tygodni® 
aresztu, również z zawieszeniem kary.

Honoraria izby przem.-hantllowej w Sosnowca
dla autorów podręczników szkolnych i prac z dziedziny 

techniki i organizacji handlu

Restauracja — Kabaret — Dancing„ s /ir o r ”
Sosnowiec, ui. 3 - g j o  Maja 3 .

le i. 61-Stl. Podziemia teł. S1-8M,
OGÓLNA MOBILIZACJA ! !!Włtyscy na „Jógelówhg” dc „Savoy

Trzy okazje zdobycia ceno. >j premii:
I) Konkurs dla Pań. na tamą, a wykwintną suknię 

II) Konkurs dla Panów; na największą łysinę 
III) Konkursowy taniec z przeszkodami?????? 
b!ześć miłych nagród KRUSZON IM IENINOW Y. Specjalne potiawi 
Początek o godz. 20.31. Prosimy wcześniej zamawiać stoliki. — —

1
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Wiadomości bieżące
zw iązku  u d z ie la  z a in te re so w a n y m  sekcja  
zawodowa.

m i — ^ a w o — M w m — B » a « g » — a— a* w w — — »

Nawoływały bezrobotnych do ekscesów
podczas likwidacji bieda-szybów
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Remont ulic w Sosnowcu
Nr

przeprowadzony ma być w b. r.
Na wczorajszym posie lżeniu za­

rządu n ra s ta  w Sosnowcu załatwiono 
kitka spraw. Między innymi omawia-

Abonent ze Śląska
LAUREATEM.

R adiofonia polska pod wzglądem licz  
y aoonentów  dp n iedaw na zn ajd ow ała  

się  n a  17-tyiri m iejscu. Obecnie stan ra- 
d io fo n iz scji kraju zn acznie się  poprawi! 
i P o lsk a  przesunęła  się  ju ż na 8-me 
m iejsce.

W końcu lutego br. było w  Polsce już  
przeszło DfiO-tysięcy rad iosłuchaczy, a 
wkrótce — być moż? — będzie ich okrą­
g ły  m ilion.

U tartym  zw yczajem  co 100- tysięczny  
abonent otrzym uje od P oisiu ego  R adia  
upom inek, podobnie jak i jego  czterej 
najbliżsi sąstedzi.

W śród ostatn ich  lau reatów  radio­
wych zn a laz ł się  rów nież m ieszkan iec  
kląska p. S zczep an  M atysiok , hutnik  z  
(,'hropac/owa. który rów n ież zarejestro­
wany został jako abonent nr. 899 998.

P. M atysiok otrzym ał w- upom inku  
książeczkę oszczędnościow ą KKO. powia 
to k atow ickiego z wkładem  eO-z’otowyin

< - - v  > ? <
. mm

AU ę.

U J I S i

I \a  i.u stracji p. .Mjatysiok (p ierw szy
z  li woj stio n y ) odbiera upom inek od 
'Dyrektora R ozgłośn i katow ickiej prof. 
S t. L igonia, w studio P o lsk iego  Radia, 
gdzie y. tej okazji odbyła się  specjalna  
audycja .

no sprawy drogowe oraz rozpatryw a­
no dodatkowy budżet inwestycyjny 
na 1938-39 rok.

Jeszcze w tym tygodniu zarząd 
przystąpi do rozpatrywania budżetu 
nadzwyczajnego.

O ile chodzi o roboty diwgowe to 
będą one w bieżącym roku prowadzo­
ne w większym zakresie.

Przede wszystkim przeprowadzony 
będzie remont ulic i chodników za­
równo w śródnueś iu i na peryferiach 
miasta, ponadto z górą sto nowych 
ulic otrzyma swoje nazwy.

Bójka parobczaków z dwu wsi
n-ł /  e h  * u ie w M n od

Na jednej z zabaw w M nodze k. 
8kały, wynikła bójka pou.iędiy mło 
dzieżą wiejską wsi Minoga ; Sułko­
wice- zakończona poranieniem kilku 
osób
a m. in. b. poważnie Piotra Kurbiela, 
któremu zagrażało nielwzpieczeiistwo 

utraty życia.
W bójce brało udział kilkunastu 

parobczaków, uzbrojonych w kije i 
noże.

Na sesji sądu okręgow e?' sosno­
wieckiego w Olkuszu za udział w bój 
ee zostali skazani:
Stanisław Szpadel. Ludwik Ptojewski

Ważna placówka gospodarcza
W  p ierw szej p ołow ie lu tego  odbyła  

s ię  w Sosnowcu, p rzy  u d zia le około 350 
osób u roczystość  otw arcia  O ddziału B an  
ku Spółdzielczego „Społem !1. N a uroczy  
stość  tę, p oza  p rzedstaw icielam i św ia ta  
spółdzielczego i zaw od ow ego p rzyb y li 
p rzedstaw iciele w ład z państw ow ych  i sa  
m orządow ych  W szyscy p odn osili konieez  
ność istn ien ia  i w ie lk ie  znaczen ie tej, 
znanej już w  P olsce, p laców ki — cen tra li 
pieniężnej p olsk iej spółdzielczości spoży  
wców.

W arto s ię  wiąc zastanow ić, co to jest 
B a n k  ..Społem" i na rzym  p o lega  jeg o  ro 
la  w  gospodarstw ie narodowym .

B ank „Społem ’4 p ow sta ł w okresie naj 
w iększego n asilen ia  k ryzysu  w r. 1930, k ie  
dy w iele  in sty tu ey j finan sow ych  upada  
io pod brzm ieniem  złej koniunktury.B ank  
,,Społem !4' n ie ty lk o , że nie zak lin a ł się  
z powodu trudności, a le  zaczął się  rozwi 
jać i rozwój ten  stało, m iarowo, te z  sko 
ków i spadków, nadal postępuje.

C harakterystyczną cechą tego Ban 
ku, w odróżnieniu  od in nych  ,naw et tzw . 
.spółdzielczych" banków i  kas jest to. i e  

członkiem  Banku n ie m oże być in sty tu  
oja, an i firm a p ryw atn a  ,lecz ty lko in  
sty tu cja  społeczną, np. spółdzielnia , zwią 
zek spółdzielni, zrzeszenie zaw odow e, spo 
łeczne in sty tu cje  ośw iatow e itp. W  ten 
sposób p olityką finansow a prowadzoną  
jest w im ię in teresów  tych stow arzyszeń  
społecznych, a nie w im ię zysku jednost 
ki.

Bank ,,Społem"! nie p racu je  dla zysku:

tak, jak  spółdzielnia rpożywców w ypłaca  
zwrot od zak u pów , tak Bank zw raca nad  
płacone procenty swoim  członkom . A 
w ięc celem  dzia ła lności B anku  m e jest  
zJek. Pocóz w ięc pracuje ia  in sty tu c ja 1?

Celem Banku jest grom adzenie zaso­
bów i oszczędności ludow ych dla zasila  
n ia  n im i gosp odarstw a spółdzielczego.

D lą  każdego, kto zna zasad y  gospodar  
ki spółdzielczej, jasnym  się  teraz etaje. 
dłączego otw arcie O ddziału Banku ,,Spo 
łem ;’l w Sosnow cu zosta ło  z takim  uzna  
Iliom p ow itane przez szerokie w arstw y  
spo eczeństwa: w idzą one w nim  podsta  
wę dla gospodarki, która nie ty lko przy  
ezyn ia  się  do dobrobytu poszczególnych  
spożyw ców  .dopom agając im  w u nikaniu  
Pośrednictw a, a le  także przyczyn ia  się  do 
u zdrow ien ia  stosunków- w polskiej gospo  
darce narodowej.

Społeczeństw o zag lęb iow sk ie  dało wy  
raz sw'ej sym patii d la B an ku  „Społem" 
W dniu o tw arcia  jego  O ddziału—n ależy  
p rzypuszczać, że p am iętać będzie o nim  
i w obw ili sk ładan ia  oszczędności ną ksią 
żecykę.

Roboty sezonowe w Będzinie
ZOSTAŁY CZĘŚCIOWO URUCHO­

M IONE
M agistrat w Będzinie przystępuje 

częściowo do uruchomienia robót miej 
skich. W  związku z tym zosiało już 
zatrudnionych .40 robotników-, w bie­
żącym zaś tygodniu przyjętych będzie 
jeszcze 60 robotników.

i Józef Knapik z Minogi, odaz Fran­
ciszek Szmalec z Sułkowie — no pół­
tora rok i więzienia. Mieczysław Kna 
pik z Minogi — na rok i Ludwik Ko­
walski — na pół roku więzienia.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
W torek 15 marca.

6.1d m usu ,.ii.iedy ranne w stają  zorze1
6.20 G im nastyka 6.40 M uzyka p ły ty  (.00 
D ziennik p o ian oy . 7.15 ivim yka (p łyty). 
8 00 A udycja dla szkół. 8.10 Przerwa- 
U . 15 A udycja u la wsi. 11.40 P iesiu  h isz 
pańskie pi y i j \  11.57 O jg u a ł czasu z lvra 
kowa. 12.03 Attdyejfi p o iuw n o"a- 15.35 
W iadom ości gospodarcze 13.00 P rzerw a  
15.30 W iadom ości gospodarcze 15.45 W ici 
ki sam ouk 16.10 P rzegląd  ak tu am osci f i­
nansow ych 16.20 K oncert orkiestry stra­
ży w ięzienn ej 16.50 P ogad an k a  aktualna
17.00 W ielki K an ion  rzeki Colorado. 17.15 
Muzyka kam eralna z K rakow ą. 17.50 Ta­
jem nice sa letry  18.W) W iadom. op onow e
18.10 Skrzynką, techn iczną 18.25 Program  
na jutro 18.35 A udycja  dla w si 19.30 P o l­
ska tworczosć chóralna. 20.00 Koncert roz 
ryw kow y. 20.45. D zienn ik  w ieczorny 20.55 
P ogadan ka aktualna. 21.00 S y lw etk i kom 
Pozytorów polskich 21.45 Koncert m uzy­
ki w ęg iersk iej 22.50 O statnie wiadom ości 
dziennika w ieczornego-

K ATO W i CK
W torek  15 m arca.

11.40 M uzyka z płyt z W arszaw y. 13.00 
K on cert życzeń. 13.15 P ły ty . 14.25 W iado  
m ości bieżące, 14.15 M uzyka lekką p ły ty .
18.10 W iadom ości sportowe. 18.15 P ieśn i 
polskie. 18.45 P ogadan ka Ś ląskiego Zwiąż 
ku K ółek R olniczych., 18.55 Program  na 
jutro. 23.00 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
środą 16 m arca.

6.15 P iesu  .K iedy ranne w stają zorzef
1.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z płyt.. 7.1# 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z płyt 
8 00 A udycją dla szkół. 8.10 Przerwa. 
11.15 A udycja dla szkół. 12.03 S ygn a ł cza  
su  z K rakow a-. 13.00 Przerw a patrz pro 
gram  z K atow ic. 15.30 W iadom ości gospo  
darcze 15.45 C hw ilka p ytań . 16.00 S k rzyń  
k a językow a. 16.15 M uzyka rozryw kowa.
16.50 P ogadan ka aktualna. 17.00 W alk a  
Państw a z lo tn ictw em  nieprzyjacielsk im .
7.50 H ig ien a  skory na w iosn ę pogadanka

18.00 W iadom iśei sportowe. 18.10 W iązań  
ki jazzow e, 18.80 Program  na jutro. 1835 
A udycja d la  w si. 19.00 Operacja- 19.20 Na 
strojow e p iosenki. 19.35 Sam otność staro  
ści pogawędą. S tarego Doktora. 19 50 Po  
gądanka aktualna. 20.00 K oncert rozryw  
kow y p łyty . 20.45 D ziennik  w ieczorny- 
20.55 P ogadan ka aktualna 21.00 Koncert 
chopinow ski. 2145 N iep rzem ijający  urok 
poezji 22.00 M uzyka popularna. 22.50 
O statn ie w iadom ości dziennika w ieczór 
neg-o 23.00 P atrz  program  7, K atow ic-

zbryzgane  
k r wi ą

S e n s a c y j n a  p o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

84.
Przyszedłszy przed ■ 

o tyle ostrożny, że nie zaczepił wcale 
odźwiernego, lecz przyglądał się tylko 
z drugiej strony ulicy i po kilku minu 
tach rozróżnił za firankam i sylwetkę 
grubego Lardiuoisa.

— Ojczym mój przepędza, wieczór 
11 siebie niepodobna więc ucałować 
biednej matki, ale to właśnie wyborna 
sposobność dla zaprezentowania się u 
K lary.

W  godzinę później był już na bul 
warze Pereiry.

Z miną najpoważniejszego filozofa 
popatrz jł na fasadę ładnego pałacyku, 
który dał Klarze, i śledzi! z zadowolę 
ni om miłości własnej am atora znawcy 
iż była tc budowla najwdzięczniejsza 
ś najbardziej elegancka, ze wszystkich 
Jakie się wznosiły w tej części bul­
waru.

Godzina dziesiąta bila na wieży ma 
Jego kościółka przy ulicy Berantier.

Pokój K lary, położony na piętrze 
był oświetlony.

— Gzy ona sama teraz?
Zaledwie zadał sobie to pytanie.

gdy lufcik w oknie otworzył się i-pok.u 
zala się głowa, rozglądając sie na 
wszystkie strony no bulwŁ ^

Daniel ledwie zdążyłzawrócić i u 
dawał idącego spokojnie przechodnia, 
ale spojrzenie, jakie rzucił na tę gło­
wę, pozwoliło mu zobaczyć, że to nie 
jest głowa Klary, a ponieważ u dołu 
tej głowy uirzni punkcik błyszczący, 
stąd wywodził następujący wniosek.

— K lara przyjm uje jakiegoś męż­
czyznę i ten mężczyzna pali u niej!. . 
Tam, do licha, muszę uprzedzić ojczy 
ma mego. że ona sobie 7  niego drwi!

Po tym uśmiechnął się-
— E! K lara  zapewne wyszła, i to 

lokaj wygląda czy nie wraca.
Ponieważ już się dostatecznie odda 

lił od pałacyku, obrócił się i zobaczył 
ponad głową mężczyzny, którego już 
w tedy bardzo wyraźnie głowę K lary 
zauważył; po łym lufcik się zamknął.

— No. 1 1 0 ! pani dogadza swoim fan 
tazjom, kiedy ojczym mój przepędza 
wieczór u siebie. Kradniesz mu pienią 
dze. a jeżeli się tego domyśla, pojmu 
je. dlaczego zawsze nie ma go w domu 
ram  się wyjaśnić jak  naUunełmei. 
wieczorem. Otóż ten niepokój posła 
Kochanek wyjdzie pewnie wkrótce z 
domu; muszę zobaczyć jego twarz...

Daniel obrał sobie stanowisko obser 
wacyjne w  małej odległości od pałacy 
ku. w patrując się w prześliczną bra

mę rzeźbioną, za którą zapłacił szalo 
ną cenę.

A tejże chwili jakiś powóz zaje 
chał szybko z ulicy Berantier i zatrzy 
mai się. tirzed pałacykiem Klary.

Daniel mógł zobaczyć, że to Di di er 
wszedł do Klary.

— A ja  prawie już podejrzewałem, 
że to Didier jest u Klary!... Więc to 
kto inny... Ale czy tamteni D idier się 
znają?— O! ileż to ludzi jest oszukiwa 
n y ch l—

Odwiedziny Didiera trw ały krótko
Kiedy siostrzeniec pani O artenat 

wyszedł z pałacyku, odprowadziła go 
K lara  w m antykę na głowie.

Daniel schował się w framudze są 
siedniej bramy; usłyszał te kilka 
słów:

— "Więc dobrze mnie zrozumiałaś, 
Klaro? Wszystko już ułożone?

Ucałowała Didiera w same usta.
— Tak. licz na mnie-

. — A Daniel — zapytała —czy się 
już go nie boisz?

— O! — odparł ironicznie Dicłier 
— oświadczam ci, że już uczyniłem go 
nieszkodliwym, czy to pozostanie on 
w  Celle-Saint-Cloud, czy też powróci 
do Paryża. Zresztą głupszym jest. niż 
przypuszczałem; on, co ma pretensję 
do sprytu, pozostawia światło w poko 
ju. który zajmuje u M arcyala, a Si 
mon- w sposób naiwny chodzi po kud 
no wieczorem dlań różnych przysm a ­
ków. Dzisiaj wieczorem chyba ten wa 
ria t wykupił dlań wszystko w całej 
v,7«i on I vlko mógł znaleźć smacznego; 
aż miałem ochotę posłać mu kilka bu 
telek wina z piwnicy mej ciotki

— Biedny chłopiec — wyrzekła K ia 
ra — zawsze ma tak małe wymagania, 
a tak wielki apetyt.

Daniela brała ochota, ażeby stanąć 
nagle przed nimi.

— Jakaż to wspaniała byłaby 
farsa!

Zapewne dawniej byłby popełnił 
tę nieroztropność, ale teraz tylko się 
uśmiechnął z fortelu poczciwego S i­
mona.

Już  powóz z Didierem oddalił się 
golopem. a  K lara weszła do pałacyku.

W kilka minut po tym  brama się 
otworzyła znowu, wyszedł z niej ja  
k:ś człowiek i rzekł: 
gotowe.

— Do widzenia! W szystko będzie
Daniel doznał prawdziwego w zru­

szenia; w mężizyznie tym poznał K a 
liksta Ruffeca.

— To tamten człowiek! K lara  przyj 
m uje Didiera i K aliksta’... Czy ich 
przyjm uje razem?... Czyżby się oni  ̂
sebą znali?.. W takim razie co cni ra ­
zem knują?...

Ju ż  teraz me powątpiewał o do 
myślnośei poczciwego Flechiera.

— Więc te istoty trzy połączone 
miałyby być interesem wspólnym... A 
oiczym mój czym jest w tym wszy 
stkim?... Czy przyjdzie tu  dziś wieczo 
rem?... Wieczór mój byłby zupełny...

Cierpliwość Daniela nie była długo 
narażona na wytrwałość.

Około godziny jedenastej dorożka 
wysadziła pana Lardinois przed pałn 
eykiem Klary.

d. c. n.
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Ponury spór o głowę skazańca
między sądami litewskimi

Pomiędzy sądom w Kłajpedzie a 
sądem wojskowym w Szawi r.h pow 
stal makabryczny spór.

W r. 1937 policja litewska ujęła nie 
bezpiecznego bandytę Nowickiego, 5- 
krotnego mordercę i sprawcę 1 li napa 
dówr rabunkowych. Ponieważ dwa n o r  
derstw a Nowicki popełnił na terenie 
K łajpedy 3 zaś na terenie l  :*.wy wla

Z Z a w i e r c i a
2 życia podoficerów rezerwy

W POW. ZAWIERCIAŃSKIM

Onegdaj pod przewodnictwom kom. 
pow. p. Ja n a  K ani z Zawiercia odbyło 
się walne doroczne zebranie członków 
związku podof. rezerwy w Łazach.

Po przyjęciu sprawozdań i udziele 
idu zarządowi absolutorium dokonano 
wyboru nowych władz koła. Prezesem 
ponownie został w ybrany p. K onstan­
ty  Nawara, członkami zarządu: pp.: 
W . Pająk . W. Sil. J . i Lewan­
dowski, S. Pawlik, A. Poczciarski i 
K . W awrzyniak. K omisja rew izyjna 
pp.: P . Kozalski, W. Rajczyk i Z. 
Pokora. Sąd koleżeński pp.: Szczepan 
Grabowski. B. F a j t  i A. Nowak.

Skład komendy na rok 1938 przed 
stawiać się będzie następująco: ko­
m endant Ignacy Lorek, zastępca i 
ref. P . W. H enrvk Pokora, ref. W. F. 
Waś.

Delegatem na zjazdy został ponow 
nie w ybrany Józef Lewandowski.

Tego samego dnia odbyl i się zebra 
nie zawierciańskiego koła. W skład 
nowego zarządu zostali wybrani: p re­
zesem ponownie S. Kuo, członkami pp. 
Chrapka. Kaw ka, Przybyła. Jagielski 
R. Gwoźdź. Rorol i Pompka.

K andydatem  na komendanta koła 
7 0 s ta ł w ybrany M. Sowiński, dokona 
n<- również wyboru komisji rew izyj­
nej, sądu koleżeńskiego i delegatów 
ńa zjazdy.

Brak zapałek
W ZAWIERCIU

Od kilku dni w bardzo wielu skier 
pach zawierciańskich i kioskach ulica 
liycli nie można dostać zapałek.

Sklepikarze tłumaczą to brakiem 
tego artykułu  w miejscowej -hurtowni 
tytoniowej, nie posiada go również 
podhurtownia. w której wielu sprze­
dawców zaopatruje się w wyroby 
'tytoniowe.

Z Ollcwszig
(o) ZNACZNA KRADZIEŻ .W OL­

KUSZU. Nieujqci narazie sprawcy wła­
mali się do skicpu blawatnego A brama 
Parasola w Olkuszu- skąd skradli róż­
nych materiałów na sumę około 6.900 zł, 

to) CHOROBY ZAKAŹNE. Na tere­
nie powiatu olkuskiego w ub. tygodniu 
zanotowano 5 wyp. gruźlicy (5 zgonów), 
8 szkarlatyny, 1 tyfus brzuszny, 1 dyfte 
ry t i 1 pokąsanie przez wściekłego p*a.

Surowa kara
ZA U SIŁ O W A N IE ZA BÓ JSTW A

Pomiędzy krewnymi i sąnadam i 
Stanisławem Półtorakiem  i W ójcie 
chem Półtorakiem  z Zagórow a, gru. 
Jangro t. pow stała przed kilkoma mie­
siącami bójka, podczas której S 'ani- 
sław strzelił z rewolweru dc W ojcie­
cha. Kula przeszła na w ylot pizez rę­
kę i utkw iła w klatce piersiowej ono! > 
serca.

Sąd okręgowy w Sosnowa.u aa sesji 
wyjazdowej w Olkuszu sk zal S tani­
sław a Półtoraka na 5 la t więzienia i 
koszty leczenia, za usiłowanie zabój­
stwa. Skazany został aresztowany na 
s i li sądowej.

ściwej, spraw a Nowickiego przekaza­
na została do rozpatrzenia sądowi woj 
skowemu w Szawlach.

Tymczasem sąd w K ł a j p e d / s k a ­
zał mordercę na karę śm orei przez 
ściecie toporem.

Sąd wojskowy w Szawlach. skazał 
natom iast Nowickiego na kurę śmicr 
ci przez zatrucie gazami w iicrautlycz 
nej kabinie.

Sąd w Kłajpedzie domaga się w y­

konania kary według obowiązującego 
na obszarze Kłajpedy ustawodawstwa 
natomiast sąd wojskowy w Szawlach 
ze względu na większą ilość prze­
stępstw, popełnionych na te cnie Lit 
wy. domaga się wykonania ka-y przez 
otrucie gazami.

Spór toczy się w dalszym ciągu bez 
widoków rozstrzygnięcia a tymczasem 
Nowicki oczekuje na decyzję w jakiej 
formie wyrok na nim zostanie wy 
konany.

!f fjWW> 6iM sa

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sleleckie:
jasne pilzneftskie 
ciemne monachijskie 

słodowo-słodkie
z Browaru Gwarecfwa .Hrabia Renard*

W SOSnOWCU (Telef. Nr. 6 21 01). 

Polecamy również lód situcztiy z wody źródlanej.

Uroczysty ingres
proboszcza w Klimontowie

W ub. niedzielę Klimo u Cw obcho­
dził niecodzienną uroczystość. Dekre­
tem ks. biskupa dr. K ubiny Klimon­
tów został samodzielną paradą , a pier 
wszym proboszczem mianowano ks. 
(Lesława Drożdża, znaneg - s^moko ze 
swej gorliwej pracy dusz vutorskie;

To też ingres ks. Drożdża w nie­
dzielę odbył się bardzo ur u . yście w 
asyście licznego duchowieństwa i przy 
udziale wszystkich stowarzyszeń kato 
łickich i organizacyj społecznych ze

sztandarami, młodzieży szk <!nej, or­
kiestry górniczej, ochotniczej straży 
ogniowej z Zagórza oraz wiototysięcz 
nej rzeszy wiernych z K 1 montowa, 
Sosnowca i okolic.

Dyrekcja Tow. K opalń i Zakładcw 
H utniczych Sosnowieckich. w dużej 
mierze przyczyniła się do utworzenia 
parafii przez oddanie olbrzymiego bu 
<lynku kopalnianego na kościół, oraz 
drugiego na plebanię.

Kielc

Dyrektor głównego biura F.P.
,W WOJ. KIELECKIM.

W Kielcach bawił dyrektor Gł -wno 
go biura funduszu pracy, płk. Gnoiń 
ski, k tóry odbył dłuższą konferencję r, 
wojewodą kieleckim dr. Dziadoszem, 
po czym w towarzystwie dyrektora w« 
jewódzkiego biura funduszu Pracy w 
Kielcach p. Piwowońskiego. odjechał 
do Częstochowy

Pobyt dyr. Gnoińskiego w kieloc 
kim związany jest z rozpoczynającym 
się sezonem robót publicznych.

Groźny bandyta
UCIEKŁ ESKORCIE.

Pomiędzy stacjami Jastrząb  a Szy 
dłowiec pod Radomiem wyskoczył z 
biegnącego pociągu 23-łetni bandy I* 
Józef Sikorski, skazany na 12 lat wię 
zienia. ». >

Za zbiegłym zarządzono energiczny 
pościg, w którym wzięło udział 100 
policjantów. i]

Zbiega schwytano i zakutego w 
kajdany odstawiono do więzienia.

R ek lam a  d źw ig n ią  h a n d lu !

Zarąbał siekierą 
zięcia

We wsi Chochły w pow. lozieui 
ckim. G7-letni Franciszek Kowalski, 
mieszkający wraz z córką i zięciom 
swoim, 32-letnim Józefem Fijołkieru, 
słyszał ciągle wymówki od zięcia, że’ 
musi go ufrzyrmywać.

Nie chcąc dłużej znosić upokorzeń, 
starzec postanowi się zemścić.

W nocy. gdy cała rodzina pog-ążo 
na była w głębokim śnie, wstał, przy 
niósł z sieni siekierę i zadał nią zięeie 
wi straszliwe uderzenie w głowę.

Po dokonaniu tej zbrodni starzec 
sam zgłosił się na posterunek policji 
w Gniewoszowie, gdzie go areszto­
wano.

Fijołek, któremu teść zdruzgotał 
czaszkę, walczy ze śmiercią.

  —

d r u k a r n i a
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Ulgowe spłaty zaległości
Urząd skrabowy w Będzinie przypomi 

na, że z dn. 31.3.1938 r. m ija termin cu­
gowego uiszczenia zaległości w podat 
kaeh: gruntowym, przemysłowym od ob 
rot u, dochodowym (dz. J), od nieruchomo 
soi. od lokali, od placów budowlanych i 
majątkowych, pochodzących z okresów 
z przed 1 kwietnia 1933 r.. oraz z roku bu 
dżetowego 1933-34 — które korzystają z 
ulg z rozporządzenia z 15.4.1935 r. a  m® 
zostały umorzone z par. 3 tego rozporza 
dzenia.

Zaległości te—na podstawie par. 4 roz 
porządzenia odroczone do dnia 31 marca 
1938 r. w ciągu okresu 1933-35 do 1937-38 
mogły być częściowo likwidowane.

a) przez umorzenie 10, 15, 20 i 25 proc. 
tych zaległości w wypadkach terminowe 
go regulowania bieżących przepisów w 
danym podatku w ciągu roku budżetowe 
go, odpowiadającego przypisowi par. 5 
rozporządzenia lub,

b) w formie bonifikat przez pokrycie 
zaległości w stosunku 250 proc. 200 proo.
i 150 proc. każdorazowej wpłaty, dokona 
nej na zaległości odroczone w latach bu 
dżetowych 1935-35 — 1937-38 (par. 9 rozpo 
rządzenia).

Przy czym te ostatnie wpłaty mogły 
i do dnia 31.8 roku bieżącego mogą być 
dokonywane nie tylko gotówką, ale rów 
nież obligacjami 6 proc. Pożyczki N a r  o 
do woj i 5 proc. Pożyczki Kon wersyjnej z 
1924 r. Wg. ich wartości nominalnej (Ob

iigaeje 6 proc. Pożyczki Narodowej są 
przyjmowane tylko od pierwo nabywców 
tych obligacji lub które otrzymały je ty 
tulem spadku.

Ponieważ zaległości nie zlikwidowa 
ne na zasadach przewidzianych rozporzą 
dzeniem z 15.4.1935 r. po upływie termi 
nu określonego dla ekspiraoji tych ulg. 
tj. po dniu 81.8.1938 r. staną się natych 
miast w drodze egzekucji wymagalne i 
urzędy skarbowe niezwłocznie przys tąpią 
do ich wyegzekwowania wraz z odsetka 
mi ł kosztami egzekucyjnymi — zatem 
w interesie płatników leży jak najrychlej 
sae zlikwidowanie tych zaległości na w a 
runkach korzystnych — bo przy wpl* 
taeh na zaległości odroczone w bieżącym 
rokn budżetowym (do 31.3.1938 r.) prcy za 
liczaniu 159 proc. każdej wpłaty i przy n- 
regnłowaniu całkowitego przypisu z ro 
ku 1937-38 w tym okresie — bez żadnych 
dopłat — umorzeniu 25 proc, zaległości.

WSTYD, RODZICE.
Mały Ju ru ś  wraca ze sznoły Oka­

zuje się, że za wypracowanie z arytme­
tyki. nawiasem mówiąc, wykonane oał 
k owicie przez ojca. Ju rek  dostał
dwójkę.

— Nie martw się tatusiu . — powia 
da do zaaferowanego ojca Jureczek w 
całej klasie tatusiow ie też dostali 
dwójki.

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY  

W ZAKRES DRUKARSTWA  
WCHODZĄCE. JAKi

CZASOPISMA.
BROSZURY.

A F I S Z E ,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
1 T. P.

•
S Z Y B K O  1 S O L I D N I E  
C E NY  K O N K U R E N C Y J N E

SP««T
Turniej ping-pongowy

O .YllSTitZOalWU CZt-LADZI.
Sekcja ping-ponscwa kręgu star rzo- 

hąreerekiego w Czeladzi urządza  w nie­
dzielę dnia 20 bm. o gedz, 5 rano w sań 
klubu urzędników tow. Saturn wielki 
turniej pmg-pongowy o mistrzostwo m. 
Czeladzi o cenne nagrody dyrektorów t 
urzędników tow. Saturn i miejskiej ko­
misji PW. x WF.

Rozgrywki odbędą się w systemie o- 
limpijskim w następujących konkuren­
cjach: Panie — drużynowo, klac-a A. dru 
żyna skład asią z 3 zawodniczek. Pano­
wie — drużynowo ,klasa A i klasa B, dru 
żyna składa się z 5 eiu zawodników. — 
Pojedyncze i podwójne w swoich kla­
sach, Mieszane klasa A. Zgłoszenia kie­
rować pod adresem Henryka Kawczyń- 
skiego, Czeladz, ul. Reymonta nr. 68.
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Walne obrady
PZLA  w W A R SZA W IE-

.W dniach 12 i 1S Lm. odbyw ały się 
IV arszaw ie  obrady  PZLA . W  obradach 
uczestniczyli delegaci 11 okręgow- B rak 
było delegata  z Polesia.

Obrady zag a ił inżyn ier Znajdow ski, 
prezes zw iązku. A a przew odniczącego 
obrad  w ybrano p ro f. Szum icw skiego z 
I-odzi.

W obradach  zarzucano  związkowi 
b rak  opieki nad n iek tórym i okręgam i 
szczególnie zaś nad sportem  kobiecym .-- 
G łów ną bolączką lekkoatletów  jest t r a k  
OPmki nad  m łodzieżą szkolną i b rak  do­
brych instruktorów '.

W  drugim  dniu obrad  zreferow ano i 
p rzy jęto  budżet zw iązku na rok bieżący. 
D okonano zm iany  p rog ram u  m istrzostw  
juniorów . W p ly n ą l rów nież wniosek o 
utw orzenie p rzy  k lubach  sekcyj szk o l­
nych.

O brady zostały zakończono w yborem  
nowych w ładz zw iązku. Prezesem  zwm.z- 

' ku został w y b ran y  (poraź S-uiy) inż. 
Znnjdow ski.

Makkabi krakowska bije
GRANAT (Kielce) 1»:S.

W  ub ieg łą  niedzielę odbył się w Ikra 
io w ie  mecz bokserski pomiędzy m iejseo 
w ą M ak k a tią  i G ran a tem  z Kielc.

Mecz w y g ra ła  zasłużenie Mak kg hi w 
sto su n k u  10:6 pkt. W yniki były nastę ­
pujące;

W  w adze papierow ej Zawada  (G) m iał 
tru d n ą  p rzep raw ę z W aksz 'pg iem  (M), 
uerz w ygrał n a  punk ty .

W  wadze m uszej H ajduk  (G) pokonał 
p rzez  teehu. k. o. w trzeciej ru n d z ie  Tei- 
eh ta la , k tó ry  w alczy zupełnie bez zasło­
ny.

W w adze koguciej An kr au t (M) wy- 
p u n k to w ła  prym ityw nie  w ałczącego B a­
rana (G).

Sykulski (G) w piórkow ej wadze, acz 
kolwiek wyższy w zrostem , nie m ógł so-

P an ie  Domu, pam iętajc ie!
K ażdy sklep 

sprzedający  znane z dobroci

gilzy ,Diza‘ fabr. A. J .  PŁA ZA K  
Sosnowiec, W ielka 21

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 
wzgl. piękne kasetki album y zako­

piańskie.
— U nikajcie  naśladow nictw ! —

±€młr t

.0

— Mamo. dziś byłem jedyny w 
klasie, który potrafił odpowiedzieć 
nauczycielowi na stawiane pytanie!

— Ślicznie, mój synku, a cóż to 
było za pytanie?

— Chciał wiedzieć, kto stłukł 
szybę.

j bie poradzić z  Pfcfferem  (M), p rzeg ry ­
w a jąc  wysoko na p u n k ty .

W  wadze lcak iej K ulczycki 11, mimo 
2 napom nień, w ygra ł n a  punkty .

iN espodziankę sp raw ił F an cc r w wa­
dze polśredm ej, k tóry  ju ż  w 1 s ta rc iu  
w y g ra ł p rzez tcehn. k. o. z renom ow a- jj 
nyrn K ulczyckim  I , najlepszym  z a w o d ­
nikiem  G ranatu .

B ezbarw nie tocayła się w alka T a ra ­
sów — Gross. W y g ra ł Gross n a  punkty .

W  osta tn ie j walce w kategorii śred ­
n iej m łody B erb an g  (M) po d ram aty cz­
nej w alce  pokonał K urkę  (G).

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC*

SOSNOWIEC, ul. 3-go M aja 3! <
Czynni 11 -1 i 5-—3 pp., w święta 11—i

Te*. 61-609

^  V

Walne obrady
TS. D Ą BRO W A .

Odbyło się w alne zebranie TS. D ąbro 
w a. N a  zebran iu  w ybrano nowy za rząd  
w składzie pp.; prezes — Z ygu ła  K az i­
m ierz, w iceprezes — K orczak S tan is ław  
sek re ta rz  — Z arem ba Bronisław-. z sa tęp  
ca •— Z ię ta ra  Jozef, skarbn ik  — Ł akom - 
śki S tan isław , zaslępcia - -  K olkiew icz 
K azim ierz , k ierow nik sportow y — S kar 
ba M ieczysław , zastępcą — T rocha W ła­
dysław , gospodarz—Mi tk a  Ignacy , czlou 
kowie zarządu: S zary  J a n . C elłer Feliks 
I ł ig ie r  K az im ie rz , k om isja  rew izy jn a ! 
B ołudnikiew iez W itold , B a łazy  i Broin- 
mo Józef.

A dres sek re ta ria tu  K orczak  St. D ą­
brow a G., Kościuszki 42.

Mecz piłkarski
W N1W CE.

W  ub. niedzielę ro zeg ran o  w Niwce 
spo tk an ie  p iłk a rsk ie  pom iędzy KS. Z',v. 
S trzeleckiego w Niwcle a  K S , Płom ień 
M ilowice.

Mecz w ygrał zasłużenie KH. Zw. S ir ze 
leckiego w stos. 4 2
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D zis  ostatni dzień
miesiąca propagandy żelazka

Opłacając zł 1.70 przez 10 miesięcy nabę- 
dziesz żeiezko elektryczne wraz z przypada­
jącą p r e m i ą  w postaci p l e d u  w okresie 
propagandy 15. 2 - 1 5 .  3. 3 8  r.

ELEKTROWiNIA OKRĘGOWA  
__________  W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM s .A.

Bronek Czech ósmy
W M ISTRZO STW A CH  S Z W A JC A R II.

W ub. n iedzielę zakończyły się m i­
strzostw a n a rc ia rsk ie  S z w a jc a r ii s la lo ­
mem panów  o raz  o tw arty m  konkursem  
skoków.

Slalom  zakończył się zwycięstwem 
Niemców', k tó rzy  za ję li dwa pierw sze 
m iejsca.

W  kom binacji poczw órnej w ielki suk­
ces odniósł Br. Czech, k tó ry  za ją ł 8-me 
miejsce, b ijąc Czechów, N orw ega i W ło­
cha. N a  17 m iejscu up lasow ał się Boche­
nek Ja n .

Brygada— Częstochdwka
7:0 (4:0).

W  niedzielę odbył się w Częstocho­
wie mecz p iłk a rsk i o m istrzostw o lig i 
okręgow ej Z ag ięc ia  D ąbrow skiego pom ię 
dzy B rygadą i  Częstochow ką.

Mecz w y g ra ła  łatw o B ry g ad a  w sto­
sunku 7:0 (4:0). Częslochówka nie była 
w stanie staw ić oporu bojowem u n ap a­
dowi Brygady.

Zwycięstwo bokserów Brygady
NAD W ISŁ Ą  (K raków ) 0:7 PK T.

R ozegrany w Częstochowie mecz bok­
serski pom iędzy B ry g a d ą  i krakow ską 
W isłą p rzyniósł zasłużone zwycięstwo 
m iejscow ym  w stos. 0.7 pkt.

X T R E N IN G I PIŁK A R ZY  STRZE­
LECK IEG O  KS. S trzeleck i K lub Spor­
tow y w Sosnow cu zaw iadam ia w szyst­
kich cgłonkow sekcji p iłk i nożnej, iż tre  
n ing i odbyw ać się będą n a  boisku KS. 
P olicy jny . P ierw szy  tre n in g  odbędzie się 
w środę 16 bm. o godz. 15.30, na k tóry  
w zyw a kierow nictw o sekcji piłki nożnej 
w szystkich graczy.

K I N O  „ 7 A G Ł Ę 3 I E ” f
Największy polski film doby obecnej, to wielki dramat sensacyji.o - oby V

ezajowy P- t  j
f  K o>S*b&4*j  nuiH  f
1 W-g słynne i powieści A. Marczyńskiego p. t. SZLAKIEM HAŃBY A 

*  W roi. gł. M. BOGDA. A. RBODZ1SZ. J. ANDRZEJEWSKA, A. ŻAB $  
? CZYNSKI T. W ISZNIEW SKA. K A Z . JUNOSZA ST Ę PuW JK I !  
& ST. WYSOCKA, ST. SIE l .ANSKI A L . HALAMA. B. SAMBORSKI, Ą

H. PARYSIEW ICZ. T. WESOŁOWSKI. NORA NEY i w ina. ♦
A Nadprogram: Dodatek koiorowy. Pocz. o godz. 17.30. i

K I N O  „ E D E N I t

I. D zieje kobiety, k tó ra  m usia ła  ca łym  życiem okupić jeden błąd

Grzech młodości
W  roi. g ł: GLADYS G EO RG E i JO H N  REAL.

TI. Sensacja, hum or, tajem niczo p rz y g o d y , w szystko  w jednym  film ie

W PUŁAPCE
W  roi. gł.: JO H N  BA R R Y M O R E, JO H N  H O W A RD  i LOUSE CA M PBELL.

Początek I  seansu o godz. 17.Ctf> w niedzielo o godz. 15.30.

a łlB O L U  GŁOWY!
.nsvy«j

4ig

ipriy PRZEZIĘBIENIU 
1GRYPIETKATARZE

m m i  OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

PO TR ZEB N A  in te lig en tn a  p rzy s to jn ą  
m łoda p an n a  w ch a rak te rze  kasjerk i. — 
"W ymagane pism o na  m aszynie. O ferty  
możliwie z fo to g ra fią  sk łauać do adm i­
n is trac ji.

LOIvAL^j

S K L E P Y  w centrum  m iasta  do w ynaję­
cie. Sosnowiec, 3 M aja SI.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

Z U PEŁN Ą  w ysprzedaż m ebli wszolaie- 
go rodzaju  po niskiej cenie. Sosnowiec- 
Pogoń, Now opugonska  17. A niczak. 
BĘDZIN, M odrzejew ska 61. M erjn  em  
ści m łyńskie  i m otor 15 koni do sprze­
d a n ia._______________________________ ___
SPRZEDAM  zakład fry-zjeisai z m iesz­
kaniem . dobrze p rospeiu jący . W iadom ość 
w E xpresie  Z agłęb ia . _______________

n a s i o n a
najlepsze selekcyjne o raz  naw ozy sztuc» 
ne rafą, ltp . kupisz tan io  L. Goldberg 
&-wie, Sosnowiec. M odrzejow ską 14.

W A P N O
budowlane w bryłach pierwszego g a tu n ­
ku o dużej w ydajności. W apienniki „Bry 
n ica“ Czeladz, telełon 62750.___  _

Najlepsze nasiona
B. H ozakow skiego poleca K w iaciarn ia  
,.W iośna“ Będzin. M ałachowskiego 56. 
SPRZEDAM  okazy jn ie  u rządzenie skle­
pu  spożywczego. O ferty  do E x p resu  po i 
„Nowoczesne**.

ZGUBIONE DOKUMENTY

IGNACY RAKOCż-Y zgubił wyciąg * 
ksiąg  ludności w ydany przez gim ne Gru-
szów.________ ________
U N IEW A ŻN IA M  spalone dokum enty 

p rzez um ysłowo chorą  lżoną: książeczką 
w ojskow ą wydaną p rzez P. K. U. W ado­
wice (z przeniesieniem  Będzin) rów nież 
un iew ażniam  dwa dowody osobiste: żo­
n y  M arii P rzew oźniak  i F ranciszek  Mie­
czysław  P rzew ozniak  w ydane przez Ma­
g is tra t m ia s ta  B ędzina_______________ __
L T E ńlE L SK I ST A N ISŁ A W  zgubił do­
wód osobisty w ydany w Sosnowcu.

R O Ż N E

ZGUBIONO kolczyk złoty z koralem  w 
tram w aju  lub U rzędzie Skarbow ym  w 
Sosnowcu. Znalazca zwróci zą w ynagro­
dzeniem  N aru tow icza  36, Dudgłowa.

Kino „PATRIĄ”
DZIŚ PREM IERA!

Ulubieniec wszystkich, król aktorów

ERROL FLYNN
w najnowszym filmie pt.

„BOHATER NASZYCH CZASÓW"

Kino ..RIALTO". W arszawska 18
Geniusz MARLENY DIETRICH i kunszt taneczny FREDA ASTA 1 RE- 

któlowa lodu, królowa tańca, królowa ekranu
S o n i a  H e n i e  w rewekuvjnym film is

JEDNA NA MILION
,W dalszych roiach Bracia R«TZ i świetny zespól harmonistów

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..Ekpres Zaglębia'« Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.; Tadeusz I.łpskL


